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apiian 'o sfai D ilDiielskieio 
LONDYN, 12 czerwca. (pat.) zjonc) Hausnel'a 

Lotnik Hausner 7A>Stał odnale- molotl1. 
po~yeja sa- dIug. geogr. zacltodniej. Połoźe ey wielki stalek łtranatlantyeki 

nie to. można bliżej o.kireśllć .la- Lewiałhan, który podał depe-
Wiadomość u ccaIeniu Hans. ko udległe o 500 mil angieI- szę do. AmerykL Hausner poda-

skich ud zachodnim wybrzeży .ląc wiadomość z CiroesheU o 
ziony przez mały statek angiel 
ski. 

nem pGtwierdza się· HaUSne1'8 PorhIJgaI,łi. St.ałek napotkał swem ocaleniu pr061ł o zawia-
I O~DYN 12 (P t) w~'ratował statek angielski Cir- IIallsnera w"ZOIl'aJ' okuło. "udzl- domłeniere!!o. rony I zwrócił , • , czcI'wca. a. cesheU. Statek angielski zaopa- v ,., ~ 

HaMner upuścił się na woa~ 
w piątek, 3 e,zel'w,ca wieczorem 
i aż do CZMU wyłowienia pozo­
stawał na falach o~anu. W 
ciągu 8 dni żywił się sandwicza 
mi i wooq z rad.latora. Lot­
flik był całkowicie wyczerpany 
i nie mógl o swych slrasznyeli 
przeży.ciach nic powiedzieć. -­
Nie .fest .iednak ranny i wk:rót· 
ce prawdopodobnie dO.idzie do 
słanu normalnego. Ciemności~ 
jakie poouwały na oceanie w 
ch,wili ocalenia, nie pozwolHv 
na nrało.wanie apłlll'utu, który 
ponłynął daleJ, w kierunku po­
łudniowo - wschodnim. 

WeitłlJ~ wiadom6ści zawai'łych trzony jest w tunk na naftę ł ny 10, z czego. wynikałoby, ie się do. wszystkich ukrętów na 
w l'ad.l5wce kapikna Wiltona stuży do .ie.ł ł1'ansporłu. Ch'ces- Hausner płynął około. 6 dili. Atlantykn z prośbą o wyłowle-
ze siatku C=nceshel1 Ha"""'e" l II ł '1 H Ha"""er po """. "~"'1"n<lnt.1 się nie _]'.-do. .Jednopłatowc<l któl'e-LA ., ...:nA .~ le wy o,,'1 ~lIsnel'a z morza ~ ~.y"_~"--_ ~'" .., 
mluł być 1;ffius:wny .i2,koby do. siedzą;cego w swoim aparacie i benzyny upuścił się prawdorpo- go statek Cirrceshell nie mt>gł 
(tjmszczenia się na wodę jui płynącego. w kieI'unku ł)ułudnio dobnie sam na morze. Stałek zabrać. Samolut płynie ~utqd 
~jic,l·:;Szt~:l. rlni~, t •. i. w. pią- wo _ wschodnim z szybkośelą z Hawsnerem na pokładzie zdą w Iderunku połudnIowo-

tck, .~ Cl!<cr" ca clwło godzmy 7 ... '. dn riO • '~a do. Nuwego n...leanu, dukod wschodnim, gdy Hausner pły-. . - mnIe.wlęceJ lC c"'" węz,a ua " Vl' ... k ~n. ......... ł b 
WICC:łJIH' wedłll~ czasu śl'odko· ;' .... ł 23 me u VU' ........... owym i1'~o.m . k' 0·1 t I.' godzmę. PonłolZeme geugl'aflCZ- ma przybyć oku o ezerwea. Am ki 
,~o ~um~c~s -H~gU. l e a rC a- ne miejsca ocalenia omaczono Ponieważ Ci-reesheU posiada b. . ery • 
~?I Jest ~c~sła, to f~łsz~we mu- na 42 słounie 41' szerokośei gc- słabą stację radjową, wiado.. N. YORK, 12 czerwca. (Pat.) 
smiy by.(' ~nf6'rmac.;e, zc .Haus- G<tr3ficzn~i płn. I 20 stopni 4' mość jeJ(0 prze.tął prze,łetdm'ją- Według relaeji rad.~telegil'amJl 
NraWI~~ ~cl.~e~ ~R~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! nad Nową Szkudą i Newą FUil :: LONDYN, 12 czel'Wca. (pał.) 

Gdy małżonce Hausnera .zako· 
munikowano wiadumuść u oca 
leniu :jej męża, udpowiedziała 
ona: - Cały czas upewłdaJam 
was, re mqż mÓ.f jest zbyt do· 
świaooczonym lotnikieJu, aby 
zginqć DJll AtlanłyklL Ufam~ że 
modlitwy mo..te. Jalde zano.:iiam 
do BOPga., zostały wysłu:"bane. 
Ja nie traciłam ani na chwił~ 
nadziel. 

lantiją między półnO'cą a pi~nv 
szą nad ranem z 3 .na 4 czerw- raje pol ze zy (' L" .loihv<'ifi .{::st, że Hausnera 
"~·(~(,I·n. Jtt~~c fizycznie I psy· 
t' I'czllie z powodu eiężJdcli 
pl'.zd'( rawod:d p:rm1ęć, aibo- prze,iwlto 'kao,lerzowi P peno i 
, cm p":Z'l\\na,}odobnie.isYA:'m 

• if> tJ:msner opuścił si;; 
na mon.'" dopiero w sobotę, 4 
CZ l WCD lub nawet niedzielę, [; 
('zerw('a, po wyczerpaniu się 

bcnz~·ny. na co wskazuJe polo­
żenie mie.isc~ na któl'em .znale-

Pogrzeb pułk. HDzera 

WARSZAWA,"12. 6. (PAT). W 
dniu dzisiejszym odbyło się wypro 
wa,ilzen:~ z Iwścioła garnizonowe­
go zwłok pIk. Kazimierza Hozera 
dOWGdcy 22 p. p. w Siedlcach na 
cmentarz powązkowskl. Przed tru­
lT'lIą k:oczyły kompan.ie 21 i 22 p. 
p. ze sztanu:!rami i orldestrą. Poza 
rodziną w Iwndul{C!ię kroczyli p. 
m~il. SjlT:1w wewn. Pieracki, wice· 
m~ni~ter spraw wojskowych gen. 
Sklarllcowski, generalicja i oficero· 
wie garnizonu warszawskiego i sie 
dlecl{~cgo, delegacje związku legJI) 
Ui31ów, zw. strzelecIdego,' P. w., 
orr:z dete~ac.ie Siedlec i powiatu. 
Nad trumną w~'głoszono szereg 
przemówiell. Im{eniem związl{u le· 
g,ion:stów żegnał zmarłego gen. 
Wleniawa DługoszowsltL 

!lERUN 12. 6. (PAT} Riuro n.ych do rządu ut~uJ!, łle udało r do pewnego odprqi.enia . napię~h 
W Ił k ' Ik·' Pr et t Rze· Się OSIągnąC }A}I'~ le ń:I ł pe1fJle tosuuktw mlętłzy kraJalIli ZWląZ­

o a ~mund. Uje. beez~ _~~ .• __ ' odptęienłe w gtosankach ~zy kowemi l Rze674 Do ugody w 
szy prZyjął z.iś w o cn~l 1\I"ll- te ' 
l P . a r ento'w krajami żw$ązkowemi a Rzeszą, na spraw zniesienia zakazu formo-

c erza von apen, .p ezyd k _._t I . oddziałó h . 
b ki'· d H lda -t tomiąst nie uzys ano poru-"""""en a walua w szturmowyc Ule awars ego ·ra o , WII' epl- I d _I W . 
b k · d B l.-~ . b d......t_. . co do jednego z na.lbardzt.eJ spor- <>SaO. edłag ddennlka Welt am ers legO -ra O UM< I a 'lmMue- . M • ba d 

d S h ·dta· R d t nych punktów, mlanowłeile znle81&o ontag prem~ warski Hel t 
go ·ra c mI . ozmowy o y- k·'· hltł sk'-b t ł tan ....L..f. ~_ • l t • k Rt d kania za azu Istmenla erow '" I aną na I Owu .... u, ~ nomtna-
~óZY y s ~n°zkWls a b ~p~ , ~o;a~ oddziałów szturmowych. cja komisarza dla Prus byłaby 
J w ZWlą owyc, w . sprzeczna z konstytue • Gd b po 
chunk6w finansowych i wielu za- BERLIN, 12. 6. (PAT). Po dzł- ł t ki k .Są. Y y B 
gadnień wewnętrzej polityki. Ri)z· siejsrzej audjencji u Prezydenta wo ~~o a .~!o HeOldDlJt S3

to
rza

b 
dIla

b 
a-

. k ~ów pol d warJI uznaJu_ . y y on mGwa trwam 5 kwadransów. Pre- Rzeszy prezydentów ra~ u • . 
zydencl krajów południowych Nie niemiec. odhyła. się konferencja, z natyck~last po PrztrzekroczeniUpba-

. d b-<>- 'ak • j I I Pa K tj warg lej granicy za ymany. re· mlec po o 1l.1li:' l na wczorajsze lanc erzem v. penem. wes e mJer Heldt miał zazn ć,' bez 
kll'nferencji z kanclerzem wysunęh poruszone u PT'ezydenta 7J06tały I d' aezy :: 
z całą stanowczością swe postula- jeszcze raz szcregółowo rozwaro. wzg ~u na eCYZ)ę rządu rzeszy 
ty i zastrze'anra wobec polityki ne. Według opinii kół poinformowa ~ddzl~ły szturmowe w Bawarjil bę­
gabllnetu Papena. W kołach zbliżo- nych konferencja ta doprowadziła ą za azane. 

• • BrBn iI W a IB 
ma dać skuteczne i sprawiedliwe .rozstrzygnięcia 

GENEWA, 12. 6. (PAT). PrZy-, niektórych dzlennlikó1V opozycyJ- się siłą rzeczy konferenc.la lozań· 
był tu dziś minister August Zaleski nych Mac Donald z uwr.tgi na wy- ska domagać sfę będzie pierwszcil­

PARV1, 12. 6. (PAT). Według czekujący stan w jakim znajdzle stwa dla spraw związanych z kon­
ferencją genewską. W «en sposób 
~pra,wy rozbrojenia WYSltn~by się 

W 11 rO(lni[~ UaUy D ~ ~irań[l~ 
tarz, gdz~ n,astąpił akt odsłonię­
cia pomnika. Na czele pochodu 
l{[oczyli' harcerze polscy w· Ru­
munji, dziatwa ze szkoły polskiej 
w Rarańczy, delegacja legjonisłów 

na plan pierwszy i dominowałaby 
nad sprawami reparacji. Rząd fran 
cuski jed'nak .fest zdecydowany ni;e 
dlawać pierwsrteństwa konferencji 
genewskiej. Prem~r francuski uda 
się z Paryża bezpośrednio do Lo­
zanny, poczem dopiero przybędżie 
do Genewy. ' 

LONDYN, 12 czerwca. (Pat.) 
Najbardziej dllJlW.ym z oea!euia 
HauSlllel'8 jest inż. Giuseppe. 
konstJ'1lkt6r jednopłatowca nHl 
lane~ albowiem na .lego żąda­
ni~ jednopłatowiec Hansnera 
zaopah'zony został w specjalne 
pontony, przymocowane do. 
zbiorników Z benzyną. Pontony 
te w razie opuszczenia się pla­
towca na morze, automatycz­
nie zamyxaly szczelnie zbiorni­
ki z benzyną i w t.m "ąosób \1'0. 

da nie mogla dostać się ani do 
nich, ani do silnika • 

Ciężka sytuacja 
aprowizacji sowieckie) 
WIEDEŃ, 12. 6. (PAT). Kore­

spondent moskiewski Neue Frele 
Presse donosi z MosI{wy, że apto­
wizacji unji sowieckiej grozi po­
ważne niebezpf.eczeństwo. Dotych­
czas obsiano tylko 31 proc. cał~go 
obszaru przeznaczonego pod za­
s~ew. Bydłostan sięga 25 do 28 
proc. stanu z roku 1928. Ogrody 
watywne w pobliżu miast uprawi,a 
no tylko w 20 proc. Tegoroczny po 
łów , ryb dał jedną trzeCią dotych· 
czasowych połowów. Polityka ko· 
lektywizacyjna poniosła fiasco. Q­
becnie panuje w Rosji kapitalizm 
państwowy w najczystszej formie. 

CZERNIOWCE, 12. 6. (PAT) . .:...... 
Dziś odbyłr.t się w Rarańczy uro' 

czystość od~łonięcia pomnika ku 
czci legjonistów polskich poległych 
w dniu 12 czerwca 1915 roku w 
słynnej szarży pod Rokitną. W u­
roczystośc!i wzięła udział delegacja 
legjonistów, przedstawiciele · władz 
rumuńskich, szef polskiego sztabu 
gen. Gąsiorowski. Uroczystość roz 
pcczęto złożeniem wieńców przez 
prezesLII Zw. Legjonistów dora Dzia­
dosza, szefa sztabu gen., gen. Gą­
siorowsldego u stóp pomnika żoł­
nierzy rumuńskicb, poległyCh w 
walkach o zjednoczenie ziem ru· 
muńskich. W uroczystości wzięli 
udział liczni pGlacy na Bukowinie, 
przedstawiciele władz rumuńskich, 
W Rlalf'ańC'ly udano Się na cmen-

poseł Rzplite.1 Szembek, generalo- PARY1, 12, 6. (PAT), Kumunl· 
wei rumuńscy, delegacje 'Le szłan- kat m. s. z, wydany o godz. 13,3G 
darami. Poświęcenia pomnika doko po' zal{()ńc~eniu rozmów francusko­
nał ks. Grabowski, ~czem odsło- ,angielSlkich zaznacza, Ze pół-oficja! 
nil pomnik konsul R. P. w Czer- Ile i w przyjaznej atmosferze pro- TragedIa stu enta 
nioWClach p. Grabfiiiski. Wśród prze wadzone rozmowy dowiodły wspól-
mówień, jalde nastąpiły po odsło- ności poglądów pozwala'.iąc przewl WARSZAWA, 12. 6. (pAT). ,~ 
nię.ciu pcmnil{a, przemawiał m. in. dywać, Ze w L07.artnie zapadną dniu dzisiejSzym student politech ­
przedstawiciel sztafety zw. mlo- spf'awiedliwe i sku(ecZI11e rozstrz'·- niki warszawsk'le' Tade Z '" 
d I' P" ó " k ó b ~~. " J usz WO III z ezy " lonlller w, t ra przy y- gn~la. Po zakot\czeniu rozmów k' t n 
la z Warszawy Dla roweraeh. Na za Herriot odmówił złnienia oświad. ' s I ziaS rz~ 1 swą narzeczoną ItU· 

końc~ni~ uroczystości nastąpiło czenla u charakterze POlitycznym,! den~kę Unnversytetu LubelSkiego, 
podptsame aktu erel:cy!nego oraz stwierdzajl!e .tedynile ile z roomów l\fr.lrJę Perównę, poezem wysłrza· 
wmurowan,ie go w ~st~w~ pomni tych jest b. zadowol<my. łem z rewolweru pozbawił sle ży. 
ita. ' , - • - . 

cIa. 



28 czerwca '1'. b. minie 18 lat 
od dnia serajewskiego mordu, 

12.VI .. GLOS PORANNY· 1937 Nr f~l 

• 

który pos.Ilużył ~'a p:et:kst ?O I Dewaluacl-!!B 
WZlpoczęcla wO.JlIlY sWlatoweJ. U, inflacja, upadłości - Racjonalniejsz, SDOs6b·8 uch 

18 lat Po rozpocz'ęciu "ootat- . w Dol~kiej kolonii 
niej" wojny świat stoi w obli-
CZ'll nfJw~h kata,k.lizmów, któ- (Od wlamego korespondenta • Gł06a Porannego' 
re ol{romem i okropnością prze 
kroczą wszyst1w, cożeŚInY do- Buenos Aires, w cze~u ży~o? Z <lochodów portowych na wystawę swych prac w Salo 
tychczas widzieli. Arg~ntyna zibHża ~i~ do o,kre - cel -- i monopoli państwo- nie Wio'sennym. W danej chwi-

Przeciwieństwa rozdzierające su, który przeżyło większość . w~h. I to wystarczało. Ale li talent Styki znajduje się w 
świat nie wstały przez traktat państw europejskich _ jest żyło się nieco za rozrzutnie, za- sladjum najwyższego rozkwitu 
wersalski usunięte. W,l1ęcz prze w p'rzededniu inflacji i' ew:aJu cią:gmi,ęto twchę długów i pi e- i laida praca jest doskonal­
ciwnie, traktat ten stworzył no- acji. Pes stale, systelIuatyczni,e, nU'ędzy zabrakło szem dzielem sztuki. Afrykań .. 
we przedwieństwa. Rozwój po.. z nieulblagan.ą kon-sekwe.rucją Podatki nie są z.nów tak prze ski egzotyzm w malarstwie po­
wo.jenn~h stosunków gos,po- spada. 2adne ŚIOOdki nie poma- raźliwie duże. Na,przym.lad po- siada w Styce najznakomitsze­
dar(!z~h doprowadził do naj- gają na po-w\Strzyntalllde tego datek ad UJposażeń przy sumie goo przedstawiciela, nietyJ.ko 
większego w historji kryzysu e- ciała, toczącego się po równi po 350 pesów wynosi aŻ 1 pesa ~6 znajdując uznarne u eu'l'opeJ­
konomicz,nego. CO'l'az większą chyłej. Są czynione próby unie ceJn.tawów, t. j. pół proc. ~o .. skich krytyków, ale nawet bu­
jest liczba ludzi ze sfer wielkie- moż.liwienia wywozu waluty z datku dochodowego nie wpro- dząc podziw wśród ",zei.ków dzi 
go kap.itału i przemysłu, któ- granic Argentyny, ahy tYlm spo wa.dzono, jedynie (jbrotowy w kich plemion marokańskich, 
rzy w nowej wojnie wi,dzą jedy sobern przeciwdziałać zniżce; wY's'okości 3 pro milk Ale i to którzy goŚCinnie wciągają Stykę 
ne wyjśde z katalSwofalnej sy.. lllaprzód pozwoloJl1JO przesyła,ć się kupiectwu i przemysłowI nie wglqh j,'{roźne.l pustyni. Sty"ka 
tua<:ji, którzy dla nowych ryn- przez ha nik i sumy do 200 pesów podoba i są zbierane podpisy obiecuje, fe w·krótce zaprezen-
ków zbytu i źródel surowców obocnie wogóle zabroniono ja- pod petycj,ą do K()n~resu, o tuje Polsce s.we najnowsze dzie 
goJ\:ow,i są poświ,ęoi,ć krew mił- kiejkolwiek tp'l'zesyłkli pi'emęz- zniesienie tego podaŁku. ła dotychczas nieznane w kraju 
,jonów. nej zagralllicę. Ale to nic nie 

Nowa wojna światowa stoI pomaga, a raczej wzmaga pani­
ila porządku dziennym. Wojna k'.ę walnfową. 
'japo'iisko - chiń&ka, wzmagają- Pusta kasa pańlSf'Wowa nie 
ca się a'gresywność Japonji w jest w stanie zrupf,rucić swych 
stownku do Z. S. S. R. , wo- z'obowiązań nawet tyłko urzęd­
jenne olkrzyki hitłeTOWCÓW i nikom; do tej chwiJ.i wypłaco­
pertraktacje Arnolda Recbbe'l'" no pensje za styczeń'. Już dwa 
ga z pofentatami fran<:t1skiego miesiące temu rząd postanowił 
przemysłu w sprawi.e antyso- ucioc się do ostatecznego środ.' 
wiookiego sojuszu, wyl1'wrzooioa ka dla zdob~ia piooi,ędzy 
wojenne von Pllipen.a, - wszyst do nałożenia pod-atków. Izby je 
ko to 8fa,WIie spraw~ wo.jny w lIchwaJiły i wreszcie obywatel 
centrum IlliRadmleń dnia dzi- a,rgtilltyń'S'ki został ohciązonv 
siejszcgo. heroośredJnio od n,iego ŚlCią,gruną 

W tej w'łaśui.e ehw i'li , w obli- dalD.iną. Bo dotychczas rpodat­
ClU pe'W'Deg() tia.!k'a kOllltCerenc.ji ków nip było. Z Clze\q'O 'PflńsŁ'wo 
lozanskieJ f ',paeyftZlD1.u geneJW­
skie;go, ponad szum famyk' a­
! ~UJnie.fI, praou.fiL'Cyeh bez rprZeT 
wy, iJ>OIlad zl~ełk' hezpłodnych 

konfere'llcji po'koJowych, wzno 
si si'ę potężny o,k'rzyk protestu 
Romain RoIlranda. "Wojna nad 
chodzi" - mówi '<l,ufor Jana 
Krzysztofa w odez'wie umi'esz·, 
czonej w pra.sie parys,kie.l -
"ciężki przemysł i kaJpitał prze 
myrslowy zachodu, ktÓ'l'e wraz 
'l k'Iiką milHa:rystów rządzą 
światem , są za:interesowane w 
wywołaniu wojny między J3iPO 
nją, PoJ,ską , RUll1100ją i Sowie­
tami. Ja,ko narzędzia służą im 
rządy i li:ga na.rooów. Lada 
dzień może wybulClm.ąć ollbrzy­
mi k'onfJiikt, który spustoszy 
z i-emi-ę. Żaden kraj na śwuecie, 
żaden człowie:k nie będzie miał 
sił ani mo'żlJlości pozostać na 
Uiboczu". 

CASINO 

PALACE 
Królowa Huzar6w 
łOO % dtwięk. frallcuskl 

W roli gł. Mady Chrlstlans 
I Jean Angel. 

GRAND-KINO 
Straszna Noc 

pg. pow. A. Mllfczyńskiego 
grllj~ł Zorikll Szymllńllkll orllz 

Adllm Brodzisz 

SPLENDID 
Dziś poru ostlltnll 

Niewinna Grzesznica 
Drllmllt obyczlljowy • udz. 
JOAN CRAWFORD 
i CLARKE GABLE 

LUNA 
Na śliskiej drodze 

Film ObYClillJOWy 
W roI. gł. DOROTHY JORDAN 

ł THOMAS MEIGHAN 

Pocli'itek w powyłuych 
. kinach o g. 4-ej. 

Sytuacja w kraju .lest bardzo 
dęi!ka. Upadłości i tu są na po­
rządku dziennym, choć nie w 
takiej przerażającej hlości jak 
w Polsce. W wielu miejscach 
.odbywają się pUJbliczne licyta­
cje sklepów, bowiem sposób li .. 
kwidowamia UIpad~ości, czy też 

zwijania skleJYu, którego prowa 
d.zeni~ nie opłaca się, jest inny 
niż u nas, mojem zdaruem -
włalŚcPw,gzy; odbywa sIę publicz 
na licytacja całej zawartości 

wraz I UIl'ządzerui'em przedJsi~­

bLorstw.a doraźnie. Looyt!re'ję 
przeprowoozają sądowni licyfa 
tor%}', t. Z'W. remutaOOrsy. Na 
licytacjalCh aą niem,z o.siągane 

wyż&ze ceny nit I woJnej tęikt. 

Naturalnie, że i tu tatnieje in·, 
sfyhreja na,g8Jni8ICIY , podbiJa-
czy cen. 

Nieme. wi~8Z~ ,paradokS'u:, 
ja,k dzień 1 ,maja, obchodz()Ily 
w A'I"gentyrnie jako §więfo Ul'zę-

Każdy wyjazd rodaka do krn 
ju, czy przyjazd z za oceanu, 
jest dla kolo'nji polskiej w Bu· 
enos Ai'l'es ewenementem. O­
sŁatnim ta,kim ewenementem 
był przy.jazd świetnego lekkoa­
Uetv polskiego, Petkiewicza , 
który wraz z żoną (jej podobiz­
nę każdy zna w kraju, z rekla­
my mydła "Elida") przyjechał 

tu na rllu'ższy })Obyt. W olboc 
wielkietgo znaczenia dla propa­
gandy polskiej udziału Petkie .. 
wicza w tutejszem ż~iu spor­
łowem, gdzie ni,ewą.tpHwie za­
jąl1by przodujące mi,e.lsce, ba'l'­
dzo pożądana byfruby realSum­
c.la uchwały P. Z. L. A., sJn-e­
ślająeej Petkiewicza z listy ... 
matorów. Nie wchodząc w me­
-rt6um sprawy, która na tutej­
szym gruncie nie jest dostatecz 
nie znaJlla" luż choćby tyMw ze 
względu na wieIkie znaczenie 
dla rpropagandy pol&kiej w Ar­
gentynie, w której sport odgry­
wa wieolk'ą rolę, należy się do­
moa.gać od miarodajnych czyrnni 
k6w w kraJu tego d)'PI'omafycz 
nego P osulllięcia. Miejscowe po .. 
se}.stwo 'P olsik ie, na czele z zaw­
sze stojącym na wysokości za­
danIa oosłem d-T. 'V. Mazurkie­
wiczem, dostatecznie docenia 
znaczenie tej 9pra wy f podziela 
w zu'Pcl!naości wyrafony przeze­
mnie pogląd. 

Nie'Wątpliwde kololllja polska 
sil\nie odczuje wyja.zd do Euru­
pv. a między innemi i 00 Pol .. 
ski, dobrodzieJki kolonji p. A­
rue\i de Rocca, która rlorocz­
nym IWy\Czaje:m, w początlkach 
C7)er.wca opUUQza na kilka mie 
si,ę<:y Bueno.s Airel:, by od'll'le-

tanji sir R. Mackley. Następnie 
przyjęcie ś,1ubne odbyło ~ię w 
salonaoch najwytworniej-szego 
hotelu mieJscowego "PIaza", 
i zgromadziło' wyborowe ~OWB­
rzystwo. Należy zaznaczyć. że 

małżonka p. sekretarza Stem­
powskiego intensywną nauką 

stara się olpanować język pol­
ski. 

W dniu 29 kwietnia po raz 
pierwszy rozległ si~ przez miej­
scową stację rad.lo-·,vą, Język 

polski w eterze. Byl to wieczór 
pieśni polskiego śrp,iewaka, p 
An toniego Rozwensa, ohcLarzo­
llego pięknym tenO'l'em. P. Roz­
wens wykonał wiąza,.kę pieśni 

po}skich i arji operowvch. Głos 
p. Rozwensa wypadł doskonale 
i radjo L. R. 4 zakontraktowa­
to go na dalsze aud~.le, ktÓ'l'e 
będą się odbywały co piątek o 
godzinie 21.30. (Dlugo'ść fali 303 
mar. Według czasu środkowo • 
europejskiego godzina 4 rano. 
Może się kto pokusi o schwyta ­
nie polskiego koncertu z Argen 
tyny). 

~igniew Koltńskl. 

Już dziś zapowiadamy 
serję najwybitniejszych 
arcydzieł fi I mowJch, 

które się ukażł!I n. e­
kranie dźwiękowego 

kina 

liC PI OL" 
"KBPitan Whalanu 

Gary Cooper, Claudette 
Colbert. 

Reżys. Gustawa SlomaR8. 

"W mrokach wiei­
hiego miasta" 

Charles Beyer -Odette Flopelle 
Armand Bernard. Prod. Epykll 

Pomerll. Reż. R. SIódmaka. 

miłoSIMi SpiewaCzMi 
(Jenny Lin d) 

Primadonna Nowojorskiej Ope­
ry Grace Moore. Rełyserja 

Artura Robinsonll. 

Szkli tuła nllszego repertuaru 
zawierll filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginlll­
nej treści i znllkomitej retyserJi. 

Przędza czesankowa 
Eksport nieco wzrósł 

Czegoż chce wielki myśli­
cici? Czy w obliczu nadchodz,,! 
cej wojny znów pozostanie "au 
dessu<s de la me1,ee" i z'e szwaj­
carskich wyiYIIl neutralnoścli 

s-po'glądać będzie na nawa.lnicę , 

mającą pochłonąć świat cały? 

nia r. b. światowy ,k()Ilgres ro­
botników i mteligencji. W ko­
mitecie, obok Rororun Rollanda 
za,siadają ludzie te.l mioa,ry, co 
Henri Barhusse i MaksYm GOIr·' 
kij, a wspóŁpracoę swą z.głosłli 

już Bel1nar~ Shaw, Ei.nstein, 
Henryk Mann, Teodor Dreisel', 
Urptcm SiniClair, John Dos Po­
sos, H. G. We.lls. 

dowe, z zawiesz.eniam pil'8ICy w 
urzędach państwowych i pry~ 

wałlnych zakladach l Z8JIJlJkni,ę­

ciem sklerpów. Klasa pracująca 

posiad'B w ArgentynIe swe świ~ 
to, natomiast me lPosiada ład.­

nyeh praw. Niema tu oolu.'ony 
p r!rey , określanej Ilości ~zin, 

prócz obowiąz'ko:we'go wvm6-' 
wienia, czy też UJbezpieczeń spo 
łecmych. Praoo'\Vlllilk nie wie 
00 to jęst kasa chorycb', flm­
dusz ubeZ'J)itlczeń od wypadków 
fundusz DeZTooOlCia, a dopiero 
teraz dowiedział si'ę - ten za­
nalbia.iący ,ponad 175 pesoe (400 
złot~h) - że mofn,a od swych 
zaro!bków płacić poda.tek' i to 
w wys ok'Ośc i pól rprocent. Pra­
COWlIlik może być w~dalony I 
dnia na dzień i 'Pra W\Ile odszko­
dowanie mu nie przysługu..je, 
natomiast dla pracowników u­
mysłowych jest praWIO zwycza .. 
jowe mi~ięczDego ods:tkodoW'll 

Na podstawie danych konwencji 
dziJĆ "stary kraj". Do Warsza- przęd.zalń czesankowych w maju rb. 
wy zawita w ,końcu czeTWC8. wyeksportowano następujące ilości 

Czy ograniczy si'ę do pTote­
.tów przeciwko nadchodzącej 

rzezi , huk' rak to był uczynił w 
1914 rOIku? Wiele krwi ludz· , 
kiej upłynęło od tego czaISu. -
Sta.ry Roma1n Rolland zmi,enił 

~tanowilSko. Pełen młodzieńcze 

go zapału pra'grui,e on rzucić się 
w samo serce nawałnicy, by 
"powstrzymać i llamać libro'd­
niczą olenzywę napa-stującego 

' lmperaIizmu". 
W tym celu wstępuje Ro-

lJlain Rolland do komitetu, któ 
.. ~i~uje. na dzień 1 siel'1P-

Komitet zWll'aca się o wS'Pół­
pracę do robotników i pracu­
jącej dnteligencji całego śwJata. 
"Ra.ss em:blement"l Tak kOńczy 
swój lZorąey a,peI Romam Rol­
land. 

Zd.:Z. 

nia. 

- Dotychlcuw cieszy się kolo­
n >.1' ipo!bytem w Bl.l!6nOS Aires 
zn,a,komitego mMarza:, Adama 
Styki, i dumna jest z uznania, 
.lrukie soibie Styka zdobył wŚTód 
społeczeństwa i kTytyki argen­
tyńskiej. Wystawa jego prac, 
w na.jpięJkiniejszych salach Vit­
comba, otwarta zostanie 16 ma 
ja i potrwa tylko 12 dni, bij 
Styka musi Wl'aca.ć do Paryża 

Odbył się tu ślub sekretarza ptt.ędzy: przędzy czesankowej bar-
wionej 35,585 kg., wartości zło-

poselstwa ". JeTemie,go Stem- tyell 4~;172,OO) przędzy czesanko­
powskiego z panną Marion wej niebarwnioneJ - 9O,808,1!ól, 
Ivell Morgan, angielką, córką wartości zł. 8!2,538,77. 
dyTektora potężnego "Bilink ol .Ogółem ekt.port przędzy wynooił 
Canada". Obrządek zaślubin, Wlęe 126.393-18 kg., wart~ zł. 
który błogoslawił ~unc.tusz pa- 1.306.31C.77. 

W porć .... ~iu z tklł!iOrtE-m prz~ 
pieskf, mansignor Felipe Corfe- dzy mes~nkowej w mIesiącu kwiet 
si, zgromadził, oprocz ko.lonji niu r. b. ekspc,rt i'rz~dzy nleg, Jl'łlV 
polskJiej, cały kQrp'ul'I dyploma- nemu :rniększeniu, a Mianmrłcl-< 
tyczny oraz: ~J~ry naj].ep .~zegoO __ "[_,_59_8 .... _10=-._'_a.;;;g.;.)~ ___ ~ __ 

towanyrlwa 8rg,entyński~(.}.-- Shla aj odJi~j 
Świadkami .aktu ślubne~o by.li: I j bl~ljz IP dl 
poseł PolskI dr. W. Mazu.rkIe- - 'l! dl 
wrez i ambasador Wietld«:j Bry b~zroboinuf:b 
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r 

ra Co USłYSZ' JI dziś Drzez radj«l 
12,·15 Płyty gramofonowe. 
1.5,40 Płyty gramofonowe. 
16,40 Pogad,amka w :języku fran-

nieznanych da1ekic.h obszaracl 
wód - "Mórz Południowych". 

Nowe lDa owe aresztowania Iprz~da",ów 
i."·skim. 

ny areszt, część zaś WYipUiSZCZO nie udziału w aferze solne.ł, a 1 j ,00 Koncert popołudniOWY. 

Dnia 16. VI. o godz. 18,00 znamy 
krytyk p. Wacław Husarski, mó 
wić będzie pmed mikrofonem war 
sZrawskim o genjalnym artyścir 

"Stanisławie WysPiańsk:lm" - ma­
larzu i dramaturgu". 

Dnia 5 marca r. b. urząd ak­
cy i monopoli państwowych 

w Łodzi wpadł na ślad wielkiej 
afery solnej. na skutek które} 
skarb pallstwa i ludność miasta 
Łodzi i okolic zostały narażone 
na niepowetowane wprost stra·, 
ty. 

no za ka'1lJcjami i oczekują, oni przeciwko Zylbevbergom śledz- 18,00 "Dziwolągi arabskie" 
obecnie na termin rozprawy są two zostało ponownie wZ'llowio wygł. prof. Bohdan Richter. 

dowej. ne, celem ustalenia, czy aresz- 18,20 Muzyka taneczna. 
Natomiast braci Zyłberber- towani obecnie pośrednicy byH 1,1;,.35 Komunikitt izby przem. Dnia 17. VI. o godz. 18,00 nada. 

je Kraków na wszystkie ro",głośni~ 
polskie odczyt pt. "Bałtyk jako 
obszar komum..l{acyjny", który wy 
głosi dr. Wiktor Ormicki, podkre­
ślając w swej prelekcji doniosłość 
posiadrunia przez Polskę dostępu 
do morz,a. 

gów OBadzono natychmiast w z nimi w kontakcie. handlowej w Lod'li. 

więzieniu i przekazano do dy- N~wi,gka aresztowan,"'Ch 0- 20.00 Operetka ze studja: "Hra-
spozycji sędziego śledczego. negda i osób ze względu na do- bia, Luksenburg" Franciszka Lehar 

Chodziło mianowicie o to, że 
fun'kcjonarjusze rurrzędu akcyz 

Sprawa ta, która wywołała bro sprawy, trzymane są, nara- ra 
w Lodzi zrozumiale wrażenie zie w tajemnicy. 22,00 Pp. dyr. Wład. Heller 1 ~e-

monopoli państwu-wyor;h daktor Jnn Piotrowski wygł. dJ'lt­
ucichła na pewien okres. 

Jak si~ dowiadutjOO1Y nazwi· log pt. "Wi7yta w Raszynio'. Dnia 18, VI. o godz. 18,00 6 
"Przyszłości kultury w PolsCe" mó 
wić będzie ze Lwowa prof. Leon 

stwierdzili, iż w hurtowej i de­
oat1jczrnej s,przed3iży znajdują 

się oglromne io!ośd ska !onej so­
li, 'Przeznarczonyoh dla miejsco­
wych labryk i apretur. 

W dni'u onegdajszym jed-
ska urrz~dników urzE:du akcyz i 22.05 Odczyt w języku francu-

nak policja w,padPa na trop kil 'h któ ~,kl'lIl pt "Uzdrowi~ka w Polsce". monopo.1i pam:twowyc, rzy. -
ku illonyoh pcśredników, ktć- . k' f 22,.i0 W'I'~domos'cl' sportowe. Chwistek. (r) brali udZIał w wy 'ryCIU a ery ~ " 
rzy usiłorwal,i skażoną sól znów . 22,50 Muzv. ka tanecz,na. 

solnej zostały przesłane do ml-
sprzedać rOLmai,tym srklepOlffi. nisterstwa skarbu, celem wy­
Zaaresztow~no linów ki..llkana-Sól t.ę zawierającą dla orga­

nizmu l'UJdZildego bardzo szko­
cH,iwe sUJbstancje, właściciele 

Sik.1.epÓtW spożywcz~h nabywali 
za bezcen u rozmait~h pośred· , 

ni.ków, poczem sprzedawali nie 

świ3!d.omej l Uidrn OIŚCi z bardzo 
pokaźnym zV'Skiem, narafając 

ją na wewnętrrz'lle zaburzerua, 
mogące zakończyć się śmiercią 
konsU!lIlen ta:. 

nagrodzenia ich. (,p) 
śde osób podejrzarnych o bra .. 

InO fera e 
Prezes Stow. wzajemnej pomocy pracowników 

handlowych pod nadzorem policji 

Urząd prokuratorski powia­
ddmiO!IlY o powy'Ższem, wszczął 
eneI1giczne dochodzenia, w ce­
lu wykrycia winn~h i pcciąg­
ni,ęcia ich do odpoiwiedzia1mo­
§Ci sądowej. 

PodcZ'a'S dochodzeń, kt6re 
były przeprowadzone przez pod 
prOKuratora Kowalskiego i sę­
dziegO' śledczego Mondzikow· , 
skiegO', u(ia W!lliono ogromne no­
§<;i sk'aźonej soli zlllajdUijących 
się w miasZlkandru braci Moszka 

i Icka ZyJ.berber.gów, zamiesl:­
kałych tn'zy ul. Kamiennej 3, 
którzy byli generalnymi do­
stlliwcami skażonej soli lila Lódź 
f ok O'lice. 

Jak się dowiadujemy na soku 
tek zarządzenia s,~dzie~o śled­
czego, zOlStał oddany pod nad­
zó,r poUcji prezes Stowarzysze .. 
nia wzajemmej pomocy praoeow 
ników ha:ndlowych chrześcijan 
(Al@je Ko,ściuszki 21), Gtlf.taw 
Giittler, z'armieszkały w Łodzi, 
przy ul. Skavbowej 10. 

45-letni Gusta w Giittler zaj­
mujący bardzo poważne stano­
wUSrko w fir:mie przetworĆrtw che 
miczsych "BIum i Monitz" (Pu­
sta 30), jest podejrzany o pusz­
czanie w obieg weksli Z niewla .. 
ściwemi podpisami, na skutek 
czego wiele osób poniosło stra­
ty na kilkadziesiąt tyrsięcy zło­
tych. 

Ze wzrg·l.ędu na duża, po>pulaT-... -
łłOBne dyżury aptek 

NOICY dzisiejszej dyżurują a­
W ZlWi.ąz,ku z wYKryciem tej pteki: S. JanJkialewicza: Stary 

Alery pok,ia aresztowała og6- Rynek 9. B. Głuchowskiego: 
lem 24 O'soiby, rekirutujące się Narutowicza 6. , E. Hamulb~rga, 
przeważnie z wraściilCieli skle- \mÓVl'1na 50. [;. Pawlo!W'sklego, 
,.. . PiotrkOM' ska 307, A. Piotrow-

pow l rozmalf~h po,śroomków sikiego, Pomorska 91, L. Stekła, 
handlowych. Co co niektór~h Lilffiarnowskiego 37. (a) 
został zastosowany bezwz~l,ęd· 

L. MOLNAR 

Czyża a nie zdradza? 
Niedawno spotkałem się, z moim 

przyjllicielem Teodorem w kawiarni 
do której zwykle uczęszczam. Był 
blady i powiedział do mnie podnie 
sionym tonem: 

- Szuk,ałem cię, bo chciałbym z 
tobą. pomówil~ w ważnej sprawie. 

Pr~ysiadł się do mnie bliziutko i 
~zaptał stłumionym głosem, który 
zdawał ?oa.powiadaĆ zbliżający się 
wicher ponurflj tragedji: 

- Od kilku tygodni dzieją. się 
dokoła mnie dziwne rzeczy. Opa­
wiem ci wszystko 'PO kolei, a ty po 
tem będziesz t:1k dobry powiedzi'3c 
mi swo,je zdanie o tern. 

czy, kiedy ,jestem poza domem ... 
Dotyehczas niema, w tej sprawie 
nic sZGzególnego, nieprawdaż? 

- Nie, nie! - uspokoiłem go 
nieszczerze. 

Kiedy pewnego razu w godzi­
nach popołudniowych przyszedłem 
niespodzianie do domu, żona, otwo 
rzyła mi dopioco po trzykrotnem 
dzwonieniu, Zapytałem ją.: 

- Moje dziecko, czy nie słysza.­
łaś, że trzy razy dzwoniłem'~ 

N:1 to odpowiedziaŁa moja żona: 

- Słyszałam tylko jedno dzwo­
nienie, bo Bunio opowiadał mi bar­
dzo dobry dowcip, z ktÓl~g'O oboj" 
śmialiśmy się g!'ośno. Spojrzałem M niego i powiedzi~ 

16m bez namY'3hl: - Kobieta" nie­
prawdaż? 

- Hm - pomyślałem - to jest 
mi coś podejrz,ane ... Ale już w M· 

Teodor zrlziwillny, skinął głową stępnej chwili powiedziałem sobie, 
I, twarz jego obl?kła jeszcze więk- że niema w tem nic calkiem szcze­
sza bladoŚĆ. g-ólnego. Dlaczego ni'e mogIo się 

- Tak, kobieta; a miAnowicie zdarzyć, ile właśni" w chwili, kiedy 
moja żona. Sprawa zaczyna się ud dzwoniłem do drzwi, Bunio opowia 
tego, że mam bardzo dobrego przy dał jakiś dowcip?... To było oał­
jaciela, nieja.kiego Bunia - tak go kiem możliwe ... Wszedłem do po­
zawsze poufale nazywamy. - Bu- koju i powiedziałem do Bunia., któ­
nio odwiedza nas bardzo często, I ry właśnie wyglq,dal przez okno na 
gdy jestem wraz z zoną. w domu. ulicę: 
Przychodzi .~edna.k taki:e wtedy, - Serwus Bunio! Opowiedz mi 
It.ly niema mnie przy żonie, to zna także t~n dobry dowcip!."", 

ność p. Giitlera Vv1iardcrmo'ś6 i.a 
wywarła w miekie zrozumiałe 
wrażenie. (PI 

MATURZYŚCI, DO CZYNU! 
Komitet maturzystów dla re­

aLizacji rltohomego uniwersyte· 
tu ludowego dla Kresów wscho 
dnich, wzywa wszYrStki.ch matu­
rzystów tegorocznych na maso 
we zooranie, które odhędzie się 
we wtorek, d'llia 14 czerwca o 
godzinie 11 przed po·buid.niem, 
w lokalu Polskiego łowarzy­
st va krajoznawczego (A,leje Ko 
ściuszki 17;'. 

KlOmJtet maturzy,gtów dla 
spraw R. U. L. urzęduje codzien 
nie od godziny 10 - 13 i od 16 
- 20w lolkalu W'Y'Pożyczalni a­
kademiclkiej (11 Listo;pada 26, 
tel. 172-05), ~zie udziela wszel 
kich infol'macji, przyjmuje zglo 
szenia do współJpracy. 

W tak ważnej a,kc,ji o.świato­
wej dla Kres61W Wschodrnlch 
n,ie powinno zabr3iknąć ani jed .. 
nego matu'fZysty. 

Bla żadnego m10dęgo czło-
wieka spm wa ta nie mOiŹe być 
obojętną. Z zapa',em wdelkim, z 
silą o1brzyma musi spełnić Kre 
sowy czyn oświatowy. 

Bunio spojrzał na mnie pytają­
co ... 

- Wiesz, ten dowcip, który opo­
wiadałeś mojej żonie, wtedy gdy 
ja dzwoniłem do dTZwf. 

I wyobraź sobie, Bunio opowie­
dział mi tę wesołą. aJlegdotkę, z któ 
rej także porządnie się uśmiałem ... 
Później jednak zaczą,lem rozważa,e 
czy jednak moja żona mnie nie 
oszukuje? I dlatego chciałem cie.· 
Ue zapytać, co myśr..,z, o tem ... Ale 
przepraszam cię, zanim mi odpo­
wiesz, chciałbym ci jeszcze opowie 
dzreć dwa inne wypadki. 

- Ubiegłego piątku miałem coś 
załatwić w odległe.T dzielnicy ... 
Wracaj:J}c, chciałem wziąć taksów­
kE: i st.~nąJ:em przy jezdni, aby przy 
wołać pierwsze wolne auto. Cztery 
ezy pi~ć wmów przejechało koło 
mnie - wszystkio były zajęte. Tak 
że i 6-ty wóz był zajęty. Siedzialf,U 
w nim mo,Ta. ż'ona z jakimś niezna­
nym mi młodym człowiekiem ... 
Siódmy wóz był wolny, wskocz~­
łE'm do niego i kaz.ałem szoferowi 
jechać Zła. nimi. Moja żona zda.te się 
nie zauwa.:ilyła nic,zego, bo nie od­
wróciła się ani ratzu. Nagle zatrzy 
mało się ich auto, ale w tej chwili 
mój wóz miał defekt, tak że nie mo 
głem ich dopędzić. Zanim zdą.2y­
łem Z:1 nimi pieszo, wohodzili już 
obo.jle do jakiejś kamienicy. Czeka­
łem na ulicy, jakkolwiek miałem 
bardzo pilny interes do za.Ialtwie· 

felietony radiowe. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (516) 
19,35 Koncert (Dwa nokturny 

DebussY'€!TO, Suita, Ravela, Symfo­
nja E-mon Czajkowskiego). 

Bruksela (509) 
21,00 Recita.l skrzypcowy. 

Londyn (261) i ManChester (301) 
21,40 Muzyka kamer.alna (K war 

Dz.isiaj o godz. 22,00 zabierz~ 
głos przed mikrofonem warszaw­
skim dyrektor WŁadysław Heller, 
w rozmowie z red. JMleIn Piotrow­
skim, zatytułowanej "Wizyta. w 
Raszynie" opisze radjosłuchaczom 
ciekawe urzą,dzenia nadawcze na,}. 
silniejszej rad.fostacji świata. 

tety smyczkowe: Mozarta Es-dur i 
Brahmsa B-dur. PieśnI). 

strassJJurg (345) 
21,30 Opera - buffo Lecocq:J. 

"Kwiat herbaty". 
Buj{'a reszt (394) 
19,00 Kwartet smyczkowy Bro-

Dnia 14. VI. o godz. 21,00 p. Zy­
gmunt Kisielewski z,abierze głos " 
prelekcji pt. "Nasz feljeton literac­
ki", w której poinformuJe radl)­
słuchaczów o Iinji wytycznej tego 
dzialu radjow\}go. 

"itrabia Imuxemburg" 
dersona. Dzisiaj o godz. 20,00 nadana bę 

20.15 Kwartet smyczkowy B-dur dzie ze studja warszawskiego ope­
Haydna. 

Praga (488) 
21,30 Recital fortepianowy (War 

jacje C?Ja,jkowskiego op. 19, Impro­
wi?Ja,cja op. 9 Barwinsky'ego "Mój 
maj" N ovaJ{a). 

Odczyty radiowB 

retka Fr. Lehara - "Hrabia Lu­
ksemburg" w reżyser.fi i radjofornł· 
zacji Michaliny MakOwieCkiej, w 
wykonaniu: Maryli Karwowsk{ej, 
Zofji W:vLyńskiej, Aleksandra Wa­
siela, Martlrycego Janowskiego, Ju­
ljana Krzewińskiego i innych. Dy­
ryguje Wachtw Els'Lyk. Libretto 
pióra A. W. Willnera. ł a. Bodan~-

Dzisia.i o godz. 18,00 prof. Boh- kiego pomsza akcję wM typo­
dan R.h'bter podzieli się w dal- wych yostaci i sytwaJeji operetko­
szym ciągu swych prelekcji wraże- wych. Muzyka stanowi jeden z 
niami z podróży po Arabji w odczy wielkich sukt\esów kompozycji Le-
cie p. t_ DZiwolągi arabskie". hara. (1') 

Dnia 14. VI. o godz. 16,40 p. ~ 
W I'~nda Tolakowska zwróci uwagę 
radjosłuchace-y na "Piękno w źyciu 
codziennem", które .iest dostępne 
zarówno dla biednych jak i dla bo 
gatych. 

Dnia 15. VI. o godz. 18,00 trl',ns­
mit.owany b~dzie z Wilna odczyt 
prof. Bronisła.w:1 Rydzewskiego, 
który op()wie przed mikrofonem o 

nia. Ozekałem jednak. Po rri'emal 
dwuch godzinach wyszli z domu ... 
Wieczorem przy kolacji viłlpytałem 
moją żonę: 

- Moje kochanie, co robiła8 
dziś popołudniu na przedmieściu i 
kto siedział obok ciebie w arucie'? 

- Byłam w sprawie Pawła. To 
trudna rzecz, r!lJle udało mi się 0-

sta:tecznie załatwić ją, pomyślnie. 
- Musisz wiedzieć, że Paweł 

jest naszym siostrzeńcem, który 
coś tam przeskrobał w urzędzie, CD 

trzeba było za.tuszować... Mimo to 
nie pozbyłem się złego podejrzenta,. 
Jak sądzisz? 

Ale właściwie mu~zę ci nruprzód 
jeszcze opowiedzieć trzeci wypa­
dek: 

- W czora.i wieczór kazałem po­
wiedzieć mojej i'onie, aby na mnie 
nio czekał:!. z k01acją. i poszła spać 
bo mam załatwić l,ilną sprawę w 
okolicy i przyjadę dopiero rano 
do domu. Była rzeozywiście czwar 
ta rralD.O, gdy stanąłem przed 
drzwiami mo.feg-o mieszkania. Po­
n{ewari mam klucz zawsze przy 
sobie, otworzyłem cicho, Meby 
uie budzić tony i wszedłem na 
p3.1cach do s~ialni. Chciałem właś 
nie przekręcić kontakt, gdy obc,'t 
ręka dotknęła nlOj€>,t dłoni. Rękal 

ta wyoiąnęła się do mnie z mojegn 
łóżka. 

- Mój panie. - z:J..wołałem prze 
straszony - skąd sie na.n tutaj 

wziąłeA? 
Równocześnie ~robiłem świlatło. 

Obcy wyskoczył z łóżka!. prrewra. 
cal oczyma, jak rozjuszona palD.te­
ra, szczerzył zęby i wneszozał • 
zaciśni~~emi pięściami': 

- Ma. pan szczęście, ~e pańsKa 
?lons, udzielNa na tę noc pl'Zytułku 
biednemu C'Lłowiekowi. W pr~iw 
nym razie byłbym całą wa.sz~ ro­
dzinę wymordował!. .. 

Z!!ipado mi dech, a zanim mo­
głem wypowiedzieć ohoć słowo, jut 
obcy ubrał się śpiesznie i opuacił 
moje mieszkanie ... Moja wna spała. 
podczas cale} tej sceny w ł6źk14 l, 

nawet chrapała. Przebudziła się do 
piero o ósmej ramo i z przer~e· 
liiem opowiedziała mi o tym okrop 
nym wypadku. 

- Proszę cię zatem, powiedz mi 
otwarcie, jak sądzisz, czy moja. to­
na mnie zdrooza" rn.y też nie? ... 
Odpowiedz mi na Boga! Mój SPOkl.'l.i 
mojtil życie od tego zależy! 

Spojrz.ałem mojemu przyjacielo­
wi Teodorowi zimno w oczy i u­
spokoiłem go: 

- T3.ldego mą,drsgo człowieka 
jak ty, nie mo ma oszukiwlł.Ć. 

Uścisnął mi rękę lIszczęśiiwiol1 ,\' ! 

- Ja za.raz to sobie myśla.lell1' 
DZiękuję ci z całego S<lrc&. Bądi 
zdrów! Spieszę teraz do dom LI, 

by pro!!ić moją. żonę o pTZebacze. 
nie, że mogłem j/ł naw"ł TU DJ.yŚlach 
~odejnewa.ół 
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NAJWIĘKSZA TAMA WODNA 

.budowana kosztem 165 miljonów dolarów na rzece Colorado w za­
chodniej części Sto Zjednoczonych, 

'ARCYDZIEŁA ARCHITEKTURY 

Dwór Artura w Gdańsku. 

O!łcinek Powieściowy "Glosu Porannego". - Nr. 45 

CZERWONA .. 
L.IMUZYNA 

Powieść sensacyjna J. Wei~la. 
Ciąg dalszy, 

WrMają.c z genew,;kicg.) sp3ce­
rll nad jeziorem hrabia Heynen spo 
strzegł na rogu Place du Pont ja­
kiegoś obcego pan<U" który mu się 
uprz.ejmie ukłonU i uczynił ruch, 
'akby chcia.ł go zagadnąć. 

Heynen odpowiedział na uklon 
bardzo ozięble, udaJ, że nie rozu· 
mie zamiia,rów nieznajomego i wy­
minął go wielkim łukiem obcho. 
dząc pomnik narodowy. 

- Na,tarczvwe indywiduum­
mruknął do sfebie. - Od dwuch 
dni prześLaduje mnie, jak cień. 

Gdy śniadanie się skończyło i 
Ill'abia skierował się w stronę pa­
lami, przybysz znowu zastąpił mu 
drogI). 

- Przepr!1szam, panie hrabio, 
ale prosiłbym o krótką. rozmowę. 

- ProSQ:ę mi wybaczyć - od­
parł Heynen nerwowo - ale ba'r. 
dzo mi się spieszy. Może innym 1',1,-

zem. 
- Pan wybaczy, ale rozchodzi 

się o bardzo ważną. dla pana spra­
wę· 

. Heynen gniewnie spojrzał na po 
dłogę· 

- Czem mogę panu służyć? Heyncn powrócił do hotelu. W 
sa.lonie jadalnym były już tylko - Nasza rozmowa musi się od-
d\ya miejsc.a wolne przy jednym być bez świadków. 
ze stołów. Zaledwie Heynen usiadł Hrabia zawah~ł się przez chwilę 
gdy "natarczywe indywiduum" po_ poczem odparł niecierpliwie: 
jawiło się 1130 sali i zajęło miejsce - Proszę, pun pozwoli ze mną 
na drugiem woInem krześle. do mojego pokoju! 

Przybysz ukłonił się hrabiemu z I bez słowa mszył naipl'zód. Na 
wyszukallU'j. uprzejmością., skierował pierwszem piętrze kelner Z'amaszyś 
do niego kilka. zupełnie obojęt-I cia otworzył drzwi, aby wpuścić 
nych słów zamilkł, spostrzegłszy, hrabiego i jego gościa do salonu. 
te Heynen nie zwraCa nań uwagi. Heynen wskazał swemu towarzy-

Pomnik hi lwy po.d Iganiami. 

F. B. KELLOGO 

:lJt]eryk~ński sekretarz stanu, 
autor głośnego paktu, ukończył 

75 Jat 

;a w 

szowi krzesło i powiedział: 
- Mój czas jest ogr>allliczony, pia 

nie doktorze! Niestety zllJpomnia.­
łem, jak bnmi pańskie nazwisko. 

- Doktór Martens - przedsta­
wił się obcy ,i€wcze raz i dodał z 
uśmiechem: - Komis,arz berliń­

skiej policji bezpieczenstwa. 

Hrabia rzucił szybkie, badawcze 
spojrzenie na komisarza i 7Jauwa.­
żył: 

- Ach , "ięc pan jest komisa~ 
rzem policji... to zmienia postać 
rzeczy. A więc baczna. uwagta', jak!} 
mnie pan ou dwu ch dni darzy, na­
leiy do obowiązków służbowych. 
A tlIJ rozmowa będzie miMa wobec 
tego raczej urzędowy, niiJ prywat.. 
ny charakter. Czy mogę zapytać, 
dlaczego policja berlińska interesu 
je się moją. osobą.? A moie przeby 
w,a, pan w Genewie w charakterze 
prywatnego obywa.tela? 

- Nile, panie hrabio, jestem tll­
taj w spra.wach służbowych! Wy­
słano mnie, ponieważ dowiedzieliś­
my się, i'e palIl się jeszcze tutaj 
znajduje, a ponieważ przywiązvje­

my wielką wagę do kilku wy jaś­
nień, jakich Uochce nam pan udzie­
lić ... 

- A jeilli ich panu nie udzielę? 
- zapytał Heynen jakby zaczajo-
ny. 

- Nie wątpię, że pan nie odmó­
wi. Zastrzegam, że nie chodzi o 
pańską 080bę, ale o wyjaśnienie 
prz.estępstwa. które twyma w na-

OGóLNY WIDOK LOZANNY 

gdzie odbędzie się wielka mł~narodowa konferencja reparacyjna. 

K~ Grobu Chrystusa w Jerozolimie, do którego ciągną pIeI.-,­
ki ze wszystkich zakątków kuli ziemskiej • 

• --
Składaj odzież i bielizne 

dla bezrobotn,ch 

pięCIU opinję publiczną i dotyczy 
w pewnej mierze równiei pańskiej 
rodziny. 

- Moja rodzina? Musi się pan 
mylić, panie doktorze! 

- Ależ nie. Młody Castellmari, 
który został zastrzelony przy ulicy 
Parkowej w Berlinie, jest przecież 
pańskim krewnym. 

Hrabi.a spojrzał przerażony i po 
chwili powiedział: 

- A więc policja juŻ! jest bak da­
leko. Wie już, kim jest zamordo­
wany. 

- Tak. Jednak wiemy równie~, 
że był pan świadkiem zabójstwa. 

- Wypowiada. palIJ. jedynie przy 
'OIlszcrzenie, które z trudem zdoła pan dowieść. -I' 

- Nie, panie hrabio, konstatuję 
fakt, który mogę również dowi~ść. 
Był pan widziany przez policja.nta 
na miejscu przest~pstwa w towa­
rzystwie Castellmari'ego. Oświa,t­
czył pan swej kuzynce, baroncwej 
Sternburg, że jej bJ1at zmarł na 
pań,skich rękach. 

- Są to przypuszczenia, które 
mogą. być prawdziwe, lub też nie. 
Nie wiem, jak pan tego zlechce do­
wodzM. 

- Bardzo prosto. Przywiozłem 
ze sobą policjanta. który pana po­
Zfi'<lł. 

- Proszę pana, "poznał". Po ty­
lu rrrlesiącach! Jeżeli się kogoś wi­
działo w przelocie w ciągu paru 
sekund. PrzecieŻ' to nie jest do­
wód. 

-
- Oczywiście, z tego tei powo· 

du wypożyczyłem sobie ubiegłej 
nocy jeden z pańskich pantofli. 
Ślad tego pantofla zgadza się ści· 
§le z odciskiem w śniegu nUi dro· 
dzie, którą. pllin przebiegł krytycz­
nej no<:y. Mogę nawet zaryzyko­
wać twierdzenie, że pan nosił owej 
nocy te same lakierki, co dziś. A 
wi~c zC'znfl!llia policjanta i porówna 
nie §ladów świadczy przeciwko pa­
nu. 

Hrabia znowu milczał przez chwi 
lę. Coraz bardziej zda,wał sobie 
sprawę z pc wagi sytuacji. Szukał 
wybiegu, !l,le wcią.ż, jesz.cze zacho­
wywał całkowity spokój. Z lekką 
ironją. powiedział: 

- N~e mogę panu odmówić sw'\ 
go uznania z powodu sumiennośd 
pracy i bystrości wniosków. A 
wi~c dobrze... Przypuśćmy, że ta.], 
jest istotnie. Czego pan chce ode· 
mnip, jeśli i bez tego jest pan tak 
dokładnie poinformowany? 

- Pozwoli pan, panie hra,hiu 
alp zanim postawię ]Y::!JlU dalsz~ 
pytania, chciałbym całkołvicie wy· 
ja,śnić sytuację mi~dzy nami. Pal') 
ski n1gły wyjazd z Berlina i poby1 
w Szwajćarji ma niewątpliwie sw/)· 
;e powody. Nie widze powodu in· 
teresować się tern. Przedewszyst· 
kiem nie dost:-.lem w tym ldenmki' 
polecenia, z drugiej strony prawo 
tego kraju wyklucza moją, ingeren 
cję w tym kierunku. 

(11. e. .... 
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Wia~omo~[i ~i!i~[e 
Pobór 

rocznika 1911 
W ponredziałek powinni się star 

wić przed komisją. poborową. nr. 1 
mE:żczyźni rocznik~ 1911, zamiesz­
kali n~ terenie VIII kom. pol., któ­
rych nazwiska rozpoczynają. się od 
liter: E, 1. J. L. L. Ł. T. Z. Ż. ż. 

Przed komisją. poborową. nr. 2 
mężczyźni rocznika 1911, zamiesz­
kali na terenie XIII kom. pol., któ 
rvch nazwiska rozpoczynają. się od 
liter: A. C. D. E. F. H. Ch. L J. 
L, O, 

Przed komisją. poborową. nr 3 
powinni się st'1wi{· zamieszkali na 
terenie 1, vr, XIV kom. pol., któ­
rych c.a.zwiska rozpoczyna.i'l się od 
wszystlGch liter. 

Brutalny przechodzeń 
\V dniu wczorajszym w go­

dzina-c-h południowych przy 
zbiegu ulic Tnkarzewskiego i 
Kielma zosIa: potrąc(l'1ly przez 
jakiegoś przechodnia 41·letni 
Stanisław Szczepaniak (Młynar 
ska 65). Szczepaniak pada.tąc 
doz.nal zł-a,wa nia ko§Ci piszcze­
lowej nogi prawej. 

\Vez"'uny lekarz pogotowia 
rattmkowego po udzieleniu 
pierwszej pomo-cy ofierze brtt­
ta}.no ś.ci , przewiózł go w stanie 
os'abionym do szpitala przy u­
lie" Drew\l0wskiej. (p) 

Jłieszczą~łiVlY wypa­
dek przy pracy 

w za:kładach przemysłowych 
"Boryszowska Apretura", przy 
ul. Borysza 23 wyda.rzyl się nie 
szcz-ęśliwy wYlPa,dek przy pracy 
(l,.fiarą którego stal się robo tniJk 
tej firmy Wawrzyniec Bake­
rzak, zamieszkały we wsi SOlko" 
łów, pOlW. łódzkiego. 

Balcerzak będąc zatrudnio-
nym w wyk011czalni w czasie 
wyjmowania towaTU potknął 
stę tak fatalnie, że lIjpadając o­
parł si'ęrę,ką o tryby maszyny, 
która oberwała mu trzy palce 
u PTawej ręki. 

Nieszczęśliwemu roboltniko­
wi pierwszej pomocy udzielii 
lekarz kasy chOlrych i przewiózł 
go do szpitala okrę.gowe~o. 

i~.VI. 

ejk ogólny 
w przemgśle dziaDUlO 

Wczoraj w lakalu związku 
drukarzy, przy llil. Nawrot 20 
odbyło się ogólne zebranie ro­
botników przemysłu dzianego, 
które obfitowało miejscami w 
bardzo burzliwe mamenty. 

Na p<>rządku dziell1.nym znaj­
dOIwały się bardzo waż,ne i ży­

wotne sprawy, jak OIPracowa­
nie nOW{lgo cennika, umowy 

zibiorowej i f. d. 
Robotnicy zdając sobie 0.0-

1~ ~roL ~~niiki lft ~n~ial~Y trumwajowl 
wprowadzenia ulgowych biletów tramwajowych 

domagają się związki robotnicze 

W dniu 16 marca r. b. odbyła l "Z-ebrani przedstawiciele wszy­
się nadzwyczajna kCJlllferencja stkich zwil}'lków zawodowych I sto 
wszystkich łódzkich stowarzyszeń warzyszeń m. LotW Jru11iUJłcy \'V 

i związków zrawodowych w lokalu swych szeregach ludzi pracy, po. 
towarzystwa "Lokator" przy ul. stanawNtją domagać się w dyrekcji 
Piotrkowskie.! 1()7. K(}lei Elektrycznej Łódzldel: 

Na porządku dziennym wyżej 
wymienionej konfel1encji znajdowa 
ły się wówczas bardzo aktualne 
sprawy, jak: obniżka komornego w 
starych i nowych domach, kwestia 
eksmisji, wprowadzenie ulgowych 
biretów tramwajowych itd. 

Ponieważ sprawa obniżki komor 
llego była bardzo naglącą, na wnlo 
sek jednego z przedstawicieli związ 
ków zawotłowych, została nie­
zwłocznie podjęta akcja w k~run­
ku uwzględnienia wysuniętych na 
lwnferencji p~tulatów narazie tyl­
ko w kwest.ii komornego, nato­
miast sprawa obniżld cen za bilety 
tramwajowe i wprowadzenia ulgo­
wych biletów dla pracując"ego ogó­
łu Łodzi - została przesunięta na 
dalszy plan. 

Sprawa obniżki komornego jak 
wiadomo, nie zQStTllła dotychczas 

1) obniiJtd biletów tTamwajo-
wych za przejazdy o 20 proc. 

2) wprowadzenia w Zycie ulgo­
wych biletów tygodniowych dla 
ludzi udających Się do pt'4cy i z 
powrotem w cenie jednego złotego 
tygodniowo. bez względu na porę 
dnia i noey. 

3) o udostwnłenie liomuniKacji 
tramwajowej we wszystkich kierun 
kach be-z żadnej d(}płaty w graru­
cach miasta Łodzi, ustalonych 
przez radę miejską m. Łodzi. 

Pootulaty powY'1sze zebrani po­
stanowili przeprowadzić I poprzeć 
w całe., rozciągłości aż do zupełne­
go uwzględnienia. 

W tym celu została wybrana 
specjalna komisja, kt6ra już w naj 
bliższych dniach przeprowadZI 
wstępne kroki w wyżeJ wspomnia-
nej akcji. (p) 

kładnie sprawę z Ilroźnej sytu· 
acji, jaka się obecnie wytworzy 
la, st-aw1li się na zebTanie bar­
dzo licznie i podczas trwania 
dysikll'sji zabierali w nich glos. 

Po wyshochruniu referatów na 
temat obecnej sytua~ji, jako w 
epoce największych zamachów 
na ś,wiat robotniczy, należy, 

zdaniem przedmówców solida­
ryzować z wszelkiemi poczylD.a­
niami pracującego ogółu. 

W toku obrad uchwalili cze­
kać na p!fojektowaną konferen 
cję z inspektorem pracy jesz­
cze parę dni. O ileby w bieżą· 

cym tygodniu nie przyszła de­
finitywna odipowiedź - zebra­
ni Toibotnicy pNemys~u dzia­
nego postanawiają, jednogłoś­

nie kontynuować ogólny strejk. 

Pod kolami samo­
chodu 

Na przechodzącą przez tezd· 
nię, przy f\.lJ1. Zgierskiej 11, 24-
letnią Chanę Kac, zamie.sz[kałq 
przy ul. Półlllocnej najechał sa .. 
moch6d osolbawy, prowadzony 
pTzez Wadawa GliW1nego, Kac 
OIdniolSla ogólne obrafenie cia­
ła i złarmanie ,ręki a wezwany 
lekarz pogotawia po udzieleniu 
pieTwsz·ej pomocy przewi6ł 0-

naT~ harców samochodowych 
do dolDlU. Szofera pOlCliągni,ęto 
do od'PowiedzialnOlŚlCi sądowej. 

definitywnie załatwiona. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Obecnie, jak się dowiadujemy, ob- . .; -

niika cen za przejazdy _ tramwajo­
we stała się znów wysoce aktualną 
l poczynione zostały już wstępne 
kroki, celem jej załatwienia. 

Podniosl, Drzebieg świeta 
w. F. i P. W. w Łodzi 

Do akcji tej zgłosiły swój ak­
ces wszystkie związki zawodowe i 
stowarzyszenia łódzkie w liczbie 
około stu kilkudziesięciu. 

W dniu wczorajszym o go- lars'ki oraz konkurs sdwc.znej 
dzinie 5 popołudniu na boisku jazdy na ifowerach. 

Na odbytych kolejno konferell­
cjach przed paru dniami, zrapadły 
następujące rezoluC.i1;: 

WKS. odbyt się uToczysty ob- Uroczy5tOlŚICi zaszczYICiIi swo­
-chód Ś'Więta wychowania fi· ją o-becno§Cią między innymi 
zyczne,go i przysposobieni.a woj p.. wojewoda Jaszczo,u, prezy-
5kQ"\-vego hufców sz'kollIlych'. dent miasta Bronisław Ziemi~-

Udz;iat w uroczystościach kil dowódca korpUJSu generał 
z::( osi!y wszystkie szkoły śred- Małachowski ()ifa.z kurator okrę 
nie zarówno męskie, jak i g'll szkolnego Gadomski. 

Plaea pożarów 
w powiecie łódzkim 

W dniu onegdajszym we wsi Ty­
eltów, gminy Cznrnocin, powiatu 
łódzkiego w zabudowaniach Stanł­
sława Krakały wybuchł pożar, !(tó­
ry strawił doszczętnie cały budy­
nek mieszkalny wraz z zabudowa­
niami gospodarczemi.· 

Straty spowodowane poilarem 
sięgają p,rzeszło 20,000 złotych. 

Przeprowadzone przez policję do 
chodzenile ustaliło, iż przyczyną po 
żaru był wadliwy przewód k(}mino 

w-t Romanów, gminy Gospodarz. 
powiatu łódzkiego w zabudowa, 
niach Kazimierza Wróbla wybuchł 
pożar, który strawił doszczętnie za 
budowania gospodarcze i dom 
mieszkalny. 

Przeprowadzone przez policję 

dochodzenie ustaliło, że przyczyną 

pożaru była rura blaszana, przepro 
wadzona przez wyoięty otwór w o­
borze. 

wy. 
Również dnia 

Straty, spowodowane lX>żarem, 
onegdajszego we sięgają z górą 15.000 złotych. (p) 

żeJ'i. skie. Licz.nie zgromadzona puibJ.icz-

O godzinie 5 pOlPo~IUtdniu od-
była się ogólna defilada, p{)-

czem przemaszerowały ,!:lufce 
P. W. na boisko, gdzie wykona 
Iy ćwiczenia gimnastyczne. 

Następnie młodzież szkolna 
średJnilch szkół męskich i zen­
skkh wykonała ćwiczem.ia • gim­
nasty-czne pod takt przygrywa· 
ią,qrch o~kiestr wojskowych. 

Programu dopel1niły raid ko-

ność zgotowała CWlczącym 

spolIltanic,zne owacje. 
Po zakończeniu ćwiczen zoo 

stali nagrodzeni zwyd~zcy rai­
du kolarskiego i konkursu sztu­
cznej jazdy. 

Warto z-a.zlIlaczyć, h~ najle­
piej wypadły ćwiczenia gimna­
styczne żeńskich szkól śred­
nich, a szczegóLnie uczennice 
gimnazJum "Kultura" wY'kaza .. 
ły doibrą "zaprawę" SpOTtoWą. 

Zamach samobójczy 
w lesie łagiewnickim 

W dniu wcwrajszym s-pacerowi· 
cze natknęli się w lesie łagiewnic­
kim na leżącego mężczyznę, da.jące 
go słabe oznalki życia. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz stwie-rdził u denata 
zatrucie sublimatem i po udziele­
niu pierwsze.1 p(}rnocy, przewiezio­
no denata karetką pogotowia do 
!<zpitala miejskiego w Radog~z­
c.7.u. 

Przeprowadzone przez policję do 
chodzenie ustaliło że denatem jest 
42-letni Jakub Stefański (polna 36) 
od dłuższego czasu pozostający bez 
pracy. Stefański od dłuższego juz 
czasu nosił się z zamiarem po.zba­
wienia się zyc!a i w dniu wczoraj­
szym korzystając z okazji zramiar 
swój wprowadził w czyn. 

Skutki małżeńskiej 
"pogawędki'~ 

W dniu wczorajszym w mieszka· 
niu własnem przy ul. Nawmt 3' , 
wynikła bójka pumiędzy małż()nkl 

mi 38-letnim Józefem i wną jego 
34-letnią Janiną Grodzickimi. 

W wyniku bójid, podczas któreJ 
użyte były ]ako pOCiski naczynia 
kuchenne (}boje małżonkowie minie 
ślł szereg ran tłucz(}nych, a miano­
wicie "Tanina 3 .rany tłuczone gło­
wy oraz je.ł małżone~ 2 rany tłuczo 
ne głowy i ranę cię~ą dłoni praweJ. 
Bójkę zlikwidowali sąsiedzi, którzy 
zaalarmow'<lli do poszkodowanycb 
pogotowie ratunkowe. 

Przybyły lekarz pogotowia ra­
tunkowego po nałeżeniu (}patrun­
ków obojgu małżonkom, pozosta­
wił ich w statl!i!e wzburzonym na 
miejscu. (p) 

OsobisIe 
todziattln hak 1( .. fi '9r ultońezy' 

wydzliał prawny uniwersytetu war­
s7flwsk~ego z tytułem magistra 
praw. 

mieszBanle 
4-pokojowe, słoneczne, 
o bszerne, ciepłe, z wy­
godami do odstąpienia. 
Wiadomość: \11. Miel­
czarskiego Nr. 24, m. 5, 

tel. 163-50. 

wa Po S 
. i W. 1'1. fiDJlŃSkll 

osrA TNIE WYDANIE NA ROK 1930 

POZOSTAŁE JE~ZCZE NIELICZNE 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY l J• Z z~.. 115 DO NABYCIA 

• • U. If ••• W WYDAWNICTWIE 

Tow. Reklamy Międzynarodowei i. r. R U D O L F M O S E 
WARSZA W A, MARSZAŁKOWSKA 124. 
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WYścigi : -kolarskie 
lU HełBOOwie 

Nie udał się Jilrgenso· 

II 

wi rewanż '" .. .. 
W dugu wczorajszym odbyły ~ię og nie Cn e przegra" eczu •• 

:;s!~~~:,,~el:o;uaze:w:ror~:f~ W'SO ie Iwrel_slwo Garbarnia. 
er , krak 

leznac! e z 
udziałem lwlal'zy zagra...'1icrmych 0- Z . d I 
raz zawody SJlrillterowskie. pośro wczoraJszych wy- Derby Krakowa zakończyły 

ników ligowych wyróżnia się się na remis. Wisła poprawia 
Szczegółowe wyniki były naste,- k f pujące: W 1-ym biegd dystanso- p.o 'aźny cy rowo sukces odnie- się stale. Mimo osłabionego bra-

slOny przez Garbarnię. Mistrzo- iiiem Kotlarczyka składu stawi­
wym na 15 klm. ZWyCię/lyf Piano wi ligi szło w pierwszym kwa- ła ona czoło groźnemu przo-
w czasie 15 m. 25 i trzy piąte 5., d ., k 
przed Jurgensem. W II biegu na ransle. ]a. z płatka. Drużyna ciwnikowi i poLrafiła po przer-
15 Jdm. zwycięŻf! Piano 16,13 s. ta, zdaJe SIę, odnalazła siebie i wie grę wyrównać. 
Huhn i' Klatt z powodu defektu wy w dalszyca, ~pot~aniac~l . ryrędzej Rewelacją nadal jest Pogoń. 
cofali sk. W lU biegu na 15 klm. trzeba.~cZeJ:l:.l~aC od Dle] sukce- Lwowianie nie ehcą przegrać 
2wycię,żył Ca.pus 15 m. 50 sek. sów OlZ porazek. meczu mistrzowskiego. Ambitna 
przed Jiirgenscm. W IV biegu na Wynik ten odrazu poprawił gra. sprawiła, iż mimo prowa-
20 klm. zwyciężył Piano 19 m. 35 i 'ujemny dotychczas bilan8 bram- dzenia Warty, POgOll zdołała 
dw':!;! piąte sek. przed Carpusem. kowv Garbarni i chwilowo za- przechylić szalę zwycięstwa na 

W biegu sprinterowskim dla za- pewnił jej zajmowane szóste swą korzyść. Zespół lwowski 
łlwam:owanj'ch zwyciężył Einbrodt miejf:1ce, na które piął się Ruch. ustawicznie depcze po piętach 
przed Raa:bem. Czas ostatnich 200 Wystarczyłby mu, w razie nie- leaderowi tabeli, będąc wciąż 
mir. 13 i jedna piąta sek. W be~gu powodzenia Garbarni, wynik groźnym dla niego konkurontem 
na 10 oki'. toru zwycięilył Cymel'- re~isowy osiągnięty z Czarny- Tymczasem prowadzi nadal 
man 6 m. 50 sek. przed Schiitzem. ml. Coprawda od grających na Legia. 'Wczoraiszy sukces iej 
W biegu australi.iskim dla sprinte' własnem boisku ślązaków oeze- odniesiony nad ŁKS-cm dał 
rów zaawansowanych zwyciężył kiwano więcej. wojf;kowym znów punkty. Atak 
Palii przed Raabem, SchmWtem ł 
Einbrodtem. W biegu na 10 okr. 

E. 

Legji jost najbardziej bramko: 
strzelny, a stosunek bramek teJ 
drużyny jest uaprawdę impo­
nujący. 

Mimo względnie dobrej jeszcze 
lokaty w tabeli i dość pokaźne· 
go łupu bramkowego, niedale­
ko odbiegąjącego od wyczynu 
napadu Legji, najwięeej, obok 
22 p. p. straconych bramek ma 
Warta, a w ślad za nią idą Po­
lonia, Ruch i Warszawianka. 

'W czorajsza poraźka. koszto­
wała łodzian utratę czwartego 
mi.ejsca na rzecz Czarnych, któ­
rzy mają jednak o jedną grę 
więcej. Jest to jedyna obok 
njeznacznego awansu Wisły i 
spadku Polonji zmiana w tabe· 
li mistrzowskiej, którą poni~e] 
podajemY'. 

• • 
toru dla zaawanS(Ywanych zwycię­
żył Einbrodt 7 m. 27 przed Raabem 
i Paulem. W handioapie na 30 okr. 
toru zwyciężył Embrodt J)rzed 
Paulem. Organizac,ia zawodów, jałt 

zwykle, wZ.Qrowa. odzi 

. kie na remis 
ian, w t be i 

Tabela gier ligowych 
1 Legja 
:J Pogoń 
3 Cracovia 
4 Czarni 
5 ŁKS 
6 Garbarnia 
7 Ruch 
8 Warta 
9 Warszawianka 

10 Wisła 
l1 Polonia 
12 22 p. p. 

14 8 
12 8 
10 8 
10 9 

9 8 
8 R 
7 9 
5 7 
5 7 
5 7 
5 7 
4 8 

22:7 
13:6 
21:9 
10:11 
17:8 
15:14 
12:17 
19:21 
8:17 

11:16 
9:19 

10:22 

łłajbllższe melze 
ligowe 

W najbliższą niedzielę roze­
grane zostaną dalsze mecie li­
gowe. Kalendarzyk przewiduje 
między inne mi również i mecz 
ligowy w Łodzi. Tu ŁKS grać 
będzie z poznańską Wartą· 

Na innych boiskach rozegra­
ne zestaną następujące spotka 
nia: w 'Warszawie: Warszawianka 
- POg011, w Kr3kowie znów 
derby lokalne w nieeo mniej­
szym wydaniu. a mianowicie: 

liry sportowI Ul "odzi Mecz ŁKS-h z leaderem Labe- był kazdy, .iednak specialne wy wrofem. we,lnic n"1imo wysil· I Garbarnia-Wisła, we Lwowie: 
li Leg.tą ściągnął na boisko re· różnienie należy się niedocenia ków nie mógi dal: sobie rady ze Czarni -Polonia. 

Wynik gier sportowyc-h w Łodzi kordowe tłumy pu/bllczI1Oś-cJ. nemu dotychczas Ra.ldkowt. - stale uciekającym mu Rajd-
roze9,'r,a.nych ~ sobotę! w niedzie- Około 5.0"0 osób przypatrywa- Ptwał on, .iak wicher, napTZód. kiem, a Jańczyk bezsensownem Melłze łigOIIl~ \V kraju 
l~ :,ą. r.astępuJące: ~Z€.:la: ŁKS _~ ło się wCLOrajszym zmaganiem Wc.1nic i Galecki _ nie byli bawieniem siQ, stwarzał groźne .11

1... 11 WIr" 
WKS 9:1, IKP - ZJednoczone 0:0 ligowym, a na ustach wszy'st- dla nego przeszkodą. Świet- momenty pod własną bramką i GARBARNIA-POLONIA 51: (5:1) 
(?:O)'. Geyer - HKS 2:1. . Szczy- kich cisnęło się pytanie czy ' b~- nie ulSposebiDny mijał p,ierw- i byl niekiedy wręcz niebez-I WARSZAWA. Mecz nW1ł niezw)' 
p10rmak ŁKS - TUR.. 7:4, KOSZY-

l 
dzie gra1 Nawrot, sprawa któ- sze.go bez trudu, sta'c.za1 z;wycię· piec.znym graczem d~a ~.łasnej llde sensacyjny pl'Zcbieg, gdyż Gar 

k~~ka męska: .WKS - IKP, 2, 0.18 rego stała się z po'wod:u zabie- s'kie po.;edynki z drugim, pre<:y df'U~Y!llY· Inna kwestja, I'Z PO-t barnia zdobywa wszystkie 5 bra­
(werwsz3, porazka IKP). Geye:!' - gów poczyniDnyICh przez WDj- · zy.inie CeJ1trowal i wiecznie nie- trafił on rozto'czyć dobrą kon- meJ, już nr pierwszych li .. lnutach. 
T;yumf 17:19 IKP -:- T{Y1lmf 19:11 sk.owych, głOtŚn-ą. Okaz-uje sję, pokcił FrYll1arkiewicza. Nic tT(\l.~ nad WypijęwSIkim. 2 przez Pazurka i 3 prme. Joksza. 

TUR 3018 G Z' d.n '" ",., DD słabszych pun'któw dru· a szym CIągu o on1'" zys u,te "KS - YMCA. W:8, ŁKS - iż za-rzą.d }ioi na skutek odwo- '''ięc dZI'WneaO, I'Ż Nawrot nil' e- 1w dl' P 1~" k ' 
. :, eyer - Je oczone lania zawdesH decyzję wydziału maj we wszystkich ofenzyw- żyny miejscowej mUJSimy zali- pr.zewagę, zdobywa jednak zaled-

29.27 (})O dogrywce). g.ier i zezwolił środko'wEl'Inu na- n". II' h za'mierzenI'a"'h sw,,,,,;t- nD- 1 b k prze o---paniaka' .1~ ..., ,~'l1 t' cz:v.ć ' po raz npierwszy w se- WIe ram ę • z .;yLA.o~ • Mecz lennl·so\V, t-KS. pastni/kowi na wzi,~ie udziału słu.giwał się nim wyłącznie. zo!llie, zwykle niezawodnego Ga I po, przerwie g,ra Jest nteeiekawa, ,I. łI we ~l{)r-ajszych zawodach. leckieao. 'Vykop mu nie wy- Polonia nadal ma pnewagę, jeti-

OnlOR Tourl-n II 3 To też w składzie LegJ'i za- Pomo~ Leg.ii była bardzo do- ,., I . .. g II b ' C 1_ .• _.1 ~. • N ChDdzil, a zdarzały się i blJ>dy I nak nie pot.rali uzyskać epszego 
brakło tyi!.1w SzalIera, zastąplo- ra, zw.'aszcza e!l.Jluua'a l owa .. k W 6000 Cl .. .łooI. ........ aJ . W ta'kt'''''zne. Za to Karasiruk mial wyni u. . !dzów • ~....," 
nego prze'z Przeździeckiego. - kowsk!. obroni'e dale1deml J ~ d . k Lod· W meczu tennisowym o mistrzo· 

8-two Pol .. ki (drużynowe) międ;zy 
LKS. i3J Union Touringem rozegra­
nym wczO'taj na kortach LKS. zwy 
c.iJężył ŁKS \V .t.o. • .mku ogólnym 
ł:3. 

l . . I' M ;eden. z naJ'lP<nsz"\1'ch swych dni. p. An r1.ela z Zl. 
Reszta na swych pozycjach ze wy wpalm PDPQsywa SIę ar-· ~t' J 

sWynnyul1 obrońcą Martyną. na tyna, a Ziemian pracowa~ nie·,' To samo j FrymaI1kJewkz. Tak 
czele. Małą zmianę not/ujemy i pozornie, lecz skutecznie. spoikuJnego i przytomnego 

Poszczególne apotkaoUi był, l1a­
&tępujące: Saks (ŁKS) - Sehr6der 
6:4, 3:6, 6:3, Król (ŁKS) - Brauer 
6:4, 6:4, Land'3u (ŁKS) - Hauków 
na 6:0, 6:2, 6:2, Saka (ŁKS)­
Brauer 6:3. 0:6. 6:2, SchrOder (U. 
T.) - Król 7:9, 6:2, 6:4, &melle· 
równa, O. Stetke - Landau, Re­
zenhole 2:6, 6:4, 6:2, W, i O. Stet-
1{e (U. T.) - Saka, Rozenholc 3:6, 
':0, 7:5. 
• --

bramkarza może ŁKS. zazdro-
w ŁKS.: tu Wis ' awsk:i wystąpił ŁKS. grał słabo. Taktycznie śJCić każdy kl'1.l1b ligowy. Obro·' 
w rDli kieTowlllika napadu. ust~owal o całą klasę p/rzeclw nil on całą serję osb:ych i trud-
Żeby me<!z wczorajszy był nikawi. Atak nie umie się UlSta- nych strzałów. SkapH"lował 

pi,ęJkny, jak tego o~ó'lnie oczeki- wić do piłki, nie może sdoę zdD- dwa razy, 1.ClCZ M®y takie 
wrun.a, ~owied~ieć ni.e mMemy. być na utrz.Yima,nie jej, a co naj bramki mógl obronić~' 
Lef.oa me WYSIlała SIę na efek.. gorsza nie umie jej stopowa'ć, 
ty, grała . płan~w,?, głównie ' nie mówiąc ru 'ż o innych tech­
sikmydłaml wybltme predysty- nkzn.Y'Ch brakach w jej opa 
nowanemri dD szyhkiego z.do1by- nowaniu. . 
wania te'l"enu. SZ)'lhko więc pod 
chodzono do celu - pod bram­
kę· 

PeltrlOowartolŚdDwy'l11 gra<:zem .. 
Najslahszym w tej lilIlji był 

SlVielna forma olimpijcz,ków 

o d,?iwo Herbstreich. Gracz, na 
k1órego wszyscy licz~d, zawiódł 
z\llpelnie. Na nim I'wala się każ­
da a,kc.ia. Drugi łąJCzni1k Sowi-ak 
bY'ł nawet w polu slaby, to też 
gdy zamienił pozycję z Kil'ólem 
sz}o na środ],{u jakoś lepiej. 

Przebieg gry byI ciek.awy t~·' 
ko początkowo, ~y po pierw­
szych, nerv;()IWyoh zagrallllach 
do głosu d)!<zła Legja zdobywa­
ją.c wkrótce po serji rzutów z 
rogu bitych przez Rajdka ład·· 
ną bramkę przez Przeździeckie 
go, g16W1ką. To zderprY'll1owa~o 
cz;~rwonY'Ch. Za'CzYllla sh~ -dość 
chaot}"cz!lla kOfPalllina i pilka 
sl}'buje górą. 

Rekordy światowe i Polski padają w Katowic ach Po zmianie strOOl widać w 
Wislawsld jest najle!pszym ŁKS. chęć zrehrubilitowania się 

W dniu WlCzOlrajszym w zawo I ła w dysku 40,20 m. Mistrzem ka'lH1ydatem na ~rodkowe.gto.- za słarbą grę do iP'l'zerwy, gdy 
dach lelk.1koatletycznych, które Pols'ki w dziesięcioboju na rok MDże zbyt pow()\ny, ma WI'lzek ką politykę robić będą agurzy w 
odbyły się w KarowilCach ł'ącz- bieżący zosŁał Wieczorek 6719 kie walory na pierwsZOIrzędne- n:·~le w 8 min. IDO ikonnlbinacji 
nie z zawodami o mistrZOlstwo p. (Siedlecki startD1waf poza go strzelca. Sz1lwda tył1ko, że na Rajdek -WYlpijewlSki, do sbrza 
PolSiki w 10 boju osiągnioętD sze kon'kuTsem). strzał tak trudno si~ zddhywa. lu docho,dzi nieoibstalWio!ny Na-
reg wspaniałych rekordów. P ""'1 OC t"n1 raz"'''' l'al na' t' l 'lI1. t . ~ak w~dzimy wszyscy olt.m- V"; "0 UlU fi- . • ..a . .1- w.ro l sp as<>:w~a pl'llaa ~rzę -

W sztafecie k{)hiecej 3x800 
dmżyna Pegoń (Katowlce) w 
składzie ILeibekówna, Szewczy­
kÓ\'lUl , SZl1 ' asó/w!na o~iągnęła 
czas 7,54,2, ktÓory jest jednocze­
śnie nowym rekordem świato-
wym. 

W biegu na 1.500 mtr. Kuso· 
ci6.sk,i Iusta.nowił nowy rekord 
Polski czasem 3.54. Również re 
kerdy Polsk:i zdobyli: Schabill­
ska w biegu 80 metrów przez 
plotki 12,4, PławlCzyk w skoku 
"'zwyż 1 m. 88, He~jasz w rzu­
cie kulą 15,49 {)raz Siedle~ki w 
d~i":.ic:ci()/bo.1U 7404,9 p. 

PIJiCzylCy są obecnie w znako_

I
I 6'P,-"ZCigD ..,racza . w SteliDkem, me w rogu SIatkI. Znów tentIpo 

miŁej formie. który czule opieikl()waJ się Na- słaJbnie. Atruki ŁKS. nie kleją 
s;j,ę. Minuty urpływają. LKS. de-

W W 'arsza wie Trojail1{)wski cyduje silę na Z'lIlia!llę: Król 

II ustanowił czas~m 22 sek. n~- .PIistrzosfw8 kolarskie przechodzi na lewego łącznika. 
wy rekord PolskI na dY\Staosle . Rozpoczyna się serja ro.zpa-
200 n.a 100 ·m. osią.~nął ten za- laKI i Rekordu czJ.iwych artruków, wreszcie z po 
wodmk 10,8 s. w bIegu na 100 I dania Króla, Heribstreich gIo., 
m. przez plotki osiągnął Troja- W zawodac.h o mistrzostwo ŁKS wą strZEla go,ala. Jeszcze tylko 
n·ew'Siki I -- 15,6 sek. l'ozegranych na szosie na dyst::tnsie pi~ć minut. PulbHlCzność dopin-

W PoznMliu w sztafede kob. 100 klm. zwyciężył Odartus guje s,,"oich, JelCz lLe.gja wie, ~e 
4x75 m. zwyciężyła Warta 41,0 3.15.4.2 przed Hofs:meidrem 3.21.35 w takioh wY'Plł!dkruch najlepiej 

sek. w szta.fecie męskiej 4x100 FafIikiem i Bartoszkiem. W biegu Ige
r
k
a

1e nwa yCkz:"yLpicI·~I·e asp'llr
1Ya' "~I'a(lJ.aą-, 

m. 1) AZS. (Poz!llań) 44,8, w ~. t' lI1\. n 

sztafecie 4x200 i o.ldmpijs/ktej 1) na dystansie 100 klm. "Rekordu~" iż cel zo-stał przez nią osiągnię-
Warta w czas.ruch: 1.34,4 i który się odbył równi~ w dniu ty. -
3.29,8. wczor::,jszym zwyciężył Walter w Zawody prowadzH bardzo do 

Pozatem Wajsówna osią,g,nę- czasie 3,40.58. brre dr. tu-stlla-r.fen. 

WISLA - CRACOVIA 2:2 (1:2) 
KRAKóW. Lokalne derby dru­

żyn krakowskich zakończyły się 
wynikiem remisowym. Mecz stał 
na wysoldm poziomie ł oył nie­
zmiernie ciekawy. Wisła, pomimo, 
iż wystąpiła bez Kotlarezyka I na­
ogół millła przewagę. 

Prowadzenie zdobywa Cracovia 
prz.z Cis1JeWsk~o, który wkrótce 
usłala wynik nla! 2:0 dla swych 
barw. Przed .przerwą Balcer zdoby 
wa dla Wisły 1 bramkę, zaś po 
przerwie udaje się Wiśle wyrów­
nać pr'iez Artura. Sędziował p. Ro 
zenfeld . 

POGO~ - WARTA 2:1 (0:1) 
LWóW. Mecz rozegrany w dnła 

wczorajszym we Lwowie był nie­
zmi~ rnie za1;irty. W pierwszej po 
łowie gra jest naogół oh~'I8rta i 
Warcie udaje się zdobyć jedyllll~ 
bramkę przez KryśkJew1eza (w 15 
mniucle) lecz p!Yłem ~tias ' zdoby­
wa dla Pogoni wyrównanie (w ~!S 
minucie po przerwie) l11aś w 30 m~­
nucie Pog",ń zdobywa decydują~,? 
o zwycięstwie bramkę. Sędziowal 
p. Libtrman. 

RUCH - CZARNI 2:2 (0:1, 
WIELKIE HAJDUKI. Rozegra. 

ny na Śląsku w dniu wczorajszym 
mecz ligowy zakOliczył się niespo­
dziewanie wyniklem remisowym. 
Już \V pierws.zęj minucie uda.je się 
Dz.iwissrowi stuelić pierwszego 
goala i pomimo wysiłków, mi'tlsco 
wi nie są w stanie wyrównać. Do­
piero po przerwie kolejne dwie 
bramki zdobywaJą dla Ruchu WIo 
darz i Buchwald, jednak Czarni 
znów wyrównują f.e otrzału Maku­
cha. Sę<hiował r Rllt~!:Owski. Wi­
ch:ów 1.000.. 
/"" 
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Ziazd gwiaździst, ZIM do lodzi PI-Ilłrw&zg puuL " POI~Lł· ŁKM zdobył puhar przechodni "Głosu Poranne- ., ~ DI!7 D 
90"_ Nagroda magistratu przeszła w ręce 2KM -

Motoeykliśei łóduy pt"zeZywall Buckley (junior) z Union-Touringu zdobgtu na ~nlll.kach ., pubarze Dania 
IVczoraj wielki dzień. Oto ogólno- na maszynie BSA . z przyczepką Wspaniałe zwycięstwo Tłoczyńsklego 
polskli motocyklowy zja.zd gwiaź- przebywając 839 klm. Drugi był 
dzisty do Łodzi zmobilizował wszy Kuperman (tKM) - 823 klm. Trze 
stkich naszych motocyklistów do ci z kolei PC!#ielas na solowym 
tej konkurencji, . wyniki której zaU Arielu 822 klm. Popielas wystarto­
czane są do szosowych mistrzoetw wał ze Lwowa, przejeżdżając przez 

Tennis polski śwlęełł w dniu 
w~ra.iszym wielki sukoos. Po 
wielu latach cięrhkie.i i zdawało­
by się beznadziejnej walki uda­
lo się wreszcie Polsee zdoby~ 

jeden, jakże zaszczytny l cennl 
punkt w meczu o pUihar Davisa 

z Ang'.ią. 

stać było na lepszy wynik, nie się l w nasł~pnym. Lee nie jest 
wytrzymał on ciężkiej walki _oźny. Tłoczyński prowadzi 
nerWOWo. 4:1 i wygJl'ywa go dość łatwo. 

Polski. Sosnowiec - Poznań do LodzJ. 
Nie zabrakło również konkuren- W poszczexólnych kategorjach 

cji zamiejscowej, choć oczeldwano sklasyfikowano zawodników jak 
daleko liczniejszej obsady zjazdu. następuje: 

W "Potkaniu tem Perry l'3IZ 

jeszcze pokazał doskonałą grę 
przy siatce. Wyłapywał wszyst­
kie piłki i gasił wszelkie zamia­
ry ()IIlinięeia 1(0. Przedewszystkiem raził brak za. Kategorja, A-klasa A: solówki 

wodniltów warszawskie.l Legj8, !dó do 330 Cm. Raabe (UT) 588 klm. 
ra choćby ze względów kurtuazyj- Dacbniewski (LKM) 563 klm., Pi- Dokonuł tego mistrz Polski, Wynik spotkała Tłoety6.skie 
nych winna przysłać swych repre- woński (LKM) 552 klm. TI0t'..zyń5ki, bijąc zdeeyd()wanle .co z Lee brzmi 8:4, 8:4, 2:6, 
zentantów. Kategorja A klasa B: Popiel as anglika Lee. 7:&. Zwyel~two .we Tłoezyński 
Ogółem wystartowało do zjazdu (LKM) 822 klm. Sobczyk . (ŁKi~) 

65 masfŁYI1, reprezentujących klu: 754 klm. Płaekiejew (LKM) 589 W pierwszym mecz~ ' jak zawdz:łęeza doskooałeJ taktyce 
by: Warszawski PKM., Gryf (SiecII klm. było do przewidzenia, Maks jaką zastoeowal od pierwszej 
cel, PTC. (pabjanice), LKM. Union K.ategor.ia B klasa F: Motocykle Stooarow przegrywa do na.f1ep- chwili. Grał def~le~ 8 

Touring, tKM. Przybył również je z przyczepkami do 500 cm. Au- szego brytyjczyka Perry~eg() 00 na.łwYżej pozwalał sobie za-
den zawodnik z LKM (Lublin). Do l'kley (UT) 894 klm. Kuperman 3 6 .:. 7 6 I aI-:" . : , .,: , 4: • Sto arow dr nau- atakowa~ sł_ty bakhand ...-
111 e t y, która wyznacwna została (Z KM) 823 klm. Wegner (UT) i54 ... IC ,.--

fJrzed lokalem klubowym żKM. klm. Rotbard (ŻKM) 707 klm. spodziewanie dobrze, zwlasz- ciwnlka. Tloezyńskł wypraeo-
(Piotrkowska 115) przybyło w go- Kategorja B. klasa B: z przy- cza w drugim secie. Prowadził wywal piW I w odpowiednim 
dzinach między 10 - 12,15 tylko czepkami ponad 500 cm.: Pytowski nawet seta 5:3 i miał d~le se- momencie dochodzU do slatkl 
52 maszyny, po tym czasie przyby (ŻKM) 683 klm. Bartos (LKM) 563 towe .piłki, których nie pOtrafił by 8Dl1.~hem nie dO obrony 
Iy jeszcze trzy, lecz już nie brane klm. wykorzystać. Również w trze- bl ~ _ .. 1,.t UIlkel Lee 
były pod uwagę przy klasyfikacjI. Pozatern warunki zjazdu wypeł- e~ .. - po 'P e. 

Szczególnie interesująco wypa- niła jedyna startuJ1!ca zawodnicz- cim secie łodzianin w kótkłm był bezradnl I mulat ~ 
dła kankurenc.ia zespołowa, w któ- ka p. Keppenówl1.a (pKM. Warsza- ezasie .yskn.le ])rowadtrenIe wyższ~ polaka. 
'ej o lepsze mieJsce walczyły ekipy wal, ooaz W1Zbt!dza~y ogólny po· 3:1, Perry wyrównał a w dal- Pierwszy set wygraJ łatwo 
zeszłorocznego zwycięzcy LKM i dziw swą doskonałą f()rmą 6O-Ietni szym ciągu Wy~ał pod rząd Tłoc~yńskf, prowadząc przez 

W tl"Zeclm secie następuje 

krytyczny moment. Tł~yńskJ 
na chwilę załamuje się, 00 po­
trafił wykorzystać jego rutyno­
wany przeei'wnJk. Wreszcie w 
ostatnim Tłoezyński znów pa­
nuje nad sytuac.ią. Anglik z fru 
dem doprowadza do 5:4, Iec& 
jest tak wyczerpany, że olema 
sił do dalszej gry. Tłoozyńskl 

wykańcza MO krótko, wygrywa 
trzy kole.łne gemy, zdobywając 
plel"WBZY punkt na anglikach. 

RMeD.tuzjamow8IUI pabh­
n~~ na rękaeh I'lIlOII go l: k~­
ta. ADgłley zadtowaU 8ł.ę 1M 
prawddwł genUemanJ, gor .. 
wlnszufąe polsklemu łennlKle 

jego naprawdę pl~ędDe-
go sukcesn. ; I I . 

Ogólny wynik meczu brzmt 
4:1, d·la Angljł. nowopowstałego tKM. Walczono Buckley (senjor) (UT), któremu za trzy gemy i muz. Stolarowa cały czas. To samo powtana 

09~~m~~~~~~łwy~yn~ .~~ Mm~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ,.Głosu Pora!l1nego". Nowoufundo-- owację. 
~:!.llą nagrodę "Głosu Porannego" Za najlepszy wynik dnia puhar 
zdobył LKM. głównie dzięki wspa- firmy Klister zdobył Buckley (.iu­
niaiym wynikom Popielasa i Sob- njor) otrzymując jednocześnie na·· 
czyka, {}siągla.iąc w średniej prze- grodę za najlepSflY wynik na BSA. 
ciętne.j 467 ldm. Coprawda lepszą W szysey uczestnicy z,jazdu do' 
ll-rzeciętną miJał Union-Touring, znali niezwykłe gośe!innego przyję.­
lecz nie mógł być wzięty w rachu- cia ze strony gospodarzy. Uroczy­
hę z powOłht wystartowania mnieJ I ste rozdanie nagród odbyło się 'tV 

niż 10 jeźdźców przewidzianych re godziriaeh wleczoro~h w lokalu 
gulam!nem. klubu tKM. Wyniki zjazdu tego 

Za to LKM. musiał zrezygno-wać były oblicmne według Unji po­
~ nagrody przechodniej magistratu wietrznej CO jest po raz pierwszy 
która przeszła w posiadanie :tKl\ł. stosowane w Polsce. Z ramienia 
dzięki OSiągniętym 7876 klm. przy PZM obecny był l1;3J zjeźdde dele-
7013 LKM. gat p. kpt. Krupiński, który prze-

Najlepszy wynik dnia osiągnął wodoiczył komisji sportowej. 

Na pÓłmetku mistrzostw A klas, 
Tytuł wiosennego mistrza zdobyło Ł TSG 

Mlhstrzo.stwa A·k,lasy nie przy 
ni01Sły niespodzianek. Mo.że 
zbyt wysokie zwydęstwo Ł. T. 
S. G. nad rezerwą ŁKS. zwraca 
pewmą uwagę, mOlże wynik re~ 
misowy PTC. z woj~kowyml. 
wydaje się d zi,wJlyllll, lecz zali­
czyć tego do niocodziennych 
w "ndaorzeI'i, nie możemy. 

Prowadzenie w tabeli na.leży 
do ŁTSG. Tytuł wiosennego mi 
słrza jest zdobyty. Za wyjąt· 
kiem Wimy, Widzewa, Hako~­
,h'u i Orkanu wSZY'S'cy ukończy­
li jUlź rozgrywki pierwszej run· · 
dy, a Turyści, SKS i WKS. gra­
.ią }ui na,wet Tewanzowe spot­
kania. 

Tabela ro.zgil'ywek przedsta­
wia się następująco: 

TABELA MISTRZOSTW KL. A 
1. Ł TSG. 15 9 34:7 
2. Turyści. 12 10 17 :13 
S.ŁKS. 12 9 17:13 
4. SKS. 11 10 17 :15 
r. Wima 9 8 18:17 
6. Hakoah 8 8 6:12 
7. Widzew 7 8 11:12 
8. WKS. 7 10 13:21 
9. PTC. 5 9 11 :27 
10. Orkan 2 7 13:29 

TURYŚCI - ORKAN 4:2 (3:2). 
Turyści wystą.p!iH w nieco 0-

slabiooVID s'kładzie, bez Strzel .. 
czyka i Wielisz.ka" mimo to 
~doibyli zwycięstwo, strzelająe 
bramki przez Nykla, Michalskie 
go, Hahna i Klimczaka. 

Zwłaszcza efektowny był 
pwn'kt zdobyty przez Kllancza­
ka. Dla OrIk.anu bramki padly 
dzi.ę}{i Millerowi i lewo-skr1.Y­
dłowemu. Sędziowa1 p. St@ień. 
Zwycięstwo Turystów, .lako ze­
lPołu znacznie leJPszElil!o tech· 

nic~nie i bardziej zgramego, jest 
zasłużone. 

STRZELECKI K. S. - WIMA 
1:0 (0:0) 

Jest to druga porażka, odnie 
siooa przez zespół fa,brycznY. 
Mecz był nieciekawy i tempo o .. 

spale. Widocznie na s:kuŁek u­
pabu. Perwsza połowa uiP1ywa 
na równorzędnej grze, w dru­
giej lepiej gra Strzelecki, U'LY­

skując zwycięską bramkę przez 
K11l1dełskiego. 

WKS - PTC. 2:2 (1:1) 

Juź w 4 min. łodzianie zyskują 
punkt przez Lenarta. W drugiej 
połowie goala dla wojskowych zdo 
bywa Cerfas. Wojskowi mimo wie! 
kich wysiłI{ów ole potrafili wyko­
rzystać nadarzającej się okazji poll 
bramkowych. a cImęki wypadkowi 
pab,ianiczanie uzyskują przez S7y- I 

mań"kiego wynik remisowy. Pierw 
szą bramkę zdoltył dla nich Śtiwiti­
ski. Sędrlował p. Grajwoda. Mt'cz 
rozegrano w Pab.ianieach na boi­
sku Sokoła. 

Inne wyniki spotkań piłl(arski\!b 
L TSG - ŁKS Ib 3:0. HAKOAH 
(Bielsko) - MAKABI 3:2. WKS II 
- PTC II 5:0. 

Mistrzostwa tennlso­
WI Krakowa 

W finałach mistrzostw tenni·· 
sowych K'rakowa Tarłowski 

ZW)~.ięźył Nevratila 4:6, 6:4, 
e:l i 7:5. W grze pań Du:bień­
ska p'olkonała POZOWo5'ką 6:1. 
0;3 

ó' 

Nowg rozkład jazdg 
Z Łodzi-Fabrycznej 

odchodzą: 
5.25 do Koluszek z połączoniem 

do Wa.rszawy i 'i'omaszowa 
7,25 do Koluszek z połączeniem 

do Warszawy, Katowic., 
Krakowa, Ska.rży!lks. 
Pragi. 

8,05 do Adrzejowa. 
8.35 do Koluezek (kursuje w 

niedziele i święta do lUX 
. 1932 r.). 

9,35 do Koluszek (kursujący w 
niedziele i święta. do 
11. IX. 1932 r.) 

10,45 do Koluszek !; połączeniem 
z pocią.giem pospiesznym 
na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko. 

8,12 z Koluszek (w miarę po. 
trzeby połączenie z Krako­
wem). 

8,59 z Andrzejow3.. 
9.46 z Koluszek (połączenie z 

Warszawą, Kr~kowem, Ka 
towicami i Ska.rżyskit::m). 

12,45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami). 

15,29 z Koluszek. 
16,00 z Warszawy (bezpośredni 

przez Kolu.szki). 
17,15 z Koluszek (połączenie z 

Warszawą" Częstochową i 
Skarżyskiem). 

20,10 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem i Ka­

towicami). 
21.25 z Koluszek w dni świątecz 

13,05 do Koluszek z połączeniem ne. . . 
na W arsza.w~ i 1omal!zów. 22,00 z Koluszek w dni śWlątecz 

ne. 
14,00 do 'Koluszek z połączeniem 22,35 ze Ska.rtysKa, bezpośredni 

do Warszawy i Tomaszr.w& 23,18 z Koluszek (połą~zenie z 
14,50 do Shriyska bezpośredni. Warsz.a'Wą, Krakowem i 
15,40 do Koluszek z połączeniem KlI,towicami). 

do Warszawy i Tomauowa 
16.20 do KolUS7:ek z połą.cz('niem 

do Wai'SL:tWY i TomaszowlI 
16,55 do Koluszek z poł4czeniem 

do Katowic . 
18,00 do Koluszek z połąozerrlem 

do Warszawy i Krakowa .. 
19,20 do Warszawy przez Ko­

luszki, bezpośredni. 
19.45 do Koluszek z połączeniem 

na Rozwadów i Lwów. 
20.30 do Koluszek w dni robocze 
21,15 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarly!!ko. 
22,30 do Koluszek, bezpośrednie 

wagony do Krynicy i połą· 
czenie na Tomaszów. 

Do Łodzi-F-abrycznej 
przychodzą: 

0,48 z Koluszek (połączenie z . 
Tomaszowem I Warszawą). 

0,05 z Koluszek (połą.ezenle z 
Ka,towicami) . 

6,10 z Koluazek (pocilIg robo­
czy). 

7,00 z Koluszek 
Krakowem, 
(bezpośrednie 
Krynioy). 

7,30 z Kolu!!zek 
czy). 

7,50 z Koluszek 
boczy). 

(połączenie z 
Skartyskiem 
wagony do 

(pociąg robo-j 
(pociąg ro-

Z Łodzi-KaliskieJ 
odchodz~: 

0,58 do Kolu8zek przez Włdzew 
(poł~zenie na Tamobrseg, 

Rozws.dów). 
1,25 do Poznania przez Klltno. 
1.25 do Gdań8ka. l Gdyni. 
1.25 do Kutna.. 
2.10 doKrot08zyna Wąezenle 

z Berlinem). 
4.82 do Warszawy. 

1. X. 1982 l.) 
7,28 do Wanzawy 
8.05 do Koluszek przez Widzew 

połączenie z Tom&!!zoweIQ: 
8,30 do Lasku (kursujący do 

11. IX. 1932 r.) 
9.00 do Gdańska I Gdyni. 
9~OO do Kutna.. 

9.35 do Ostrowia pozo. z połą-
czeniem na Berlin. 

10,15 do Głowna. 
12,07 do Poznania prz~ Kalis1.. 
12,38 do Wa;rsza.wy. 
13,00 do Torunia.. 
18,00 do Poznania.. 
18.00 do Gdańska i Gdyni. 
13.00 bepośredni do CIechocinKa. 
13.40 do Lasku (SMOnowy do 
15t20 do Poznania. 
H5.20 do Gdań8ka f Gdyni. 
15.20 do KutD~. 
15,80 do Ostrowia. pozn. 

15,35 do Łowicza. 
17.54 do Warszawy. 
18,00 do Częstocbowy przea 

Zduńską Wolę i Herby. 
19,35 do Ostrowia pozn. 
20,05 do Łowicza. 
20,06 do Lwowa bezOŚrednł. 
21,20 do Torunia .. 
21,20 do Poznania ~ .. 

z BerIińem·. " 
21,20 bezpośredni do GdynI. 
21,20 do Płocka. 
22,00 do Poznania przez K.&UtI. 

Do Łodzi-KaliskieJ 
przychodzą: 

0,45 z Poznania. 
1,57 z Warszawy i Głowna.. 
4,13 z Krakowa i Katowic. 
4,20 z Ostrowia. 
5,00 z Poznania przez Kutno. 
5.00 z Bydgoszczy. 
7,18 z Poznania przez Kali8Z. 
7,25 z Lowicza.. 
7,55 z Torunia. i B~dgoszczy. 
'1,55 z Gdyni i Gdańska. be. 

poAredni. 
'1,&5 s Kutna.. 
8,40 • Ostrowa. 
8,52 Ie Lwowa. priM Widzew. 

bespośrednL I' 
9.88 " Warszawy. f-

10.M " Luku (sezonowy Cło ... 
11. IX. 1932 l.). 

11,58 • Warszawy f Głowna. ... 
12,24 s Pozna.nIa pr&es JtaU-. 
12,815 s Kutn&. I i 

12,35 z Bydgoszoą. • :~!{!.' 
14,59 • Głowna. 

• r r 

115,15 z Lasku (sezoIlOWF; w DIe­
dziele I 6włęta). 

17,41 z Ostrowia. 
18,40 z Kolu8zek, KraKowa l ., 

towie. 
. 10,015 z LowicZla. ! GJIo1fDlll. 
19,05 z Lowicza. 
19,12 z Częstochowy przez Zdd 

ską Wolę. 
19.40 z Ostrowia f Berlina. 
19,58 z Kutna. 
19,58 z Bydgoszczy. 
19,40 z O!!trowła;. 
21.48 z Warszawy. 

., 

22,01 z Głowna (w niedzłelb, 
święta i dni przedświą.tecz· 
ne). 

22,07 z Lasku (sezonowy 'tV płąt 
ki, soboty, niedziele i dni 
przedświąteczne ). 

2~50 z Torunia i Bydgoszczy. 
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t:r. 16! 

Ozi pre 'j r I 
Potężny dramat obyozajowy, osnuty na. tle i,y­
cia wędrowców świata Variette ludzkich nn­

m~ątno~ci w arcyd1Jele p. t. 

Produkcja: Eryka Pomera. Reżyeerja: Roberta Si6dmaho. 
W rolach gł. Charles Boyer, Ddeffe FlorellB, Rrmand Bernard. 
Nadprogram: Dźwiękowa komedja kreskowa oraz aktualności z kraju 
Początek w dni powsz. o g. 5-ej, w soboty i niedziele o g. 2.30 

Sala mecha.nicznie wentylowana. i chłodzona! Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 

ieJka p, miera! 

I , ja: A DYKE'A 
ajlepsz,. pełen groz,. film z ż,cia n~edosteDnJch diungli 

Sienkiewicza 40 
Jed~ne 06 

ktno 
~~mmEa ____ Bm ____ ...... ~ __ Bam=3D~~mg~.a.a~~ ________ Em~ 

którzy poleoają 
I!lwoje towary 

LU ,,6ŁOSIE PORAnnYm" 
nie znają ---
zmniejszenia -
obrotów 

POWIE lniE TE 
W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO­
NYWUJE ULEP8Z0NEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 

II o "I 
PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223·38 

z firmy SZYN Ul ACM sp. z o. o. 

Piotrkowska 33, tel. 222-23. 

111~I!Dia fu[~f a to mur 
o który oprzeć sic: mate najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwroci o radę 

reklamową do 

kWlzycjl oałolzań 

a 
PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 

UL. ZAtJlOJSKJI!GO, TEL. 4Sg. 

POD ZARZ. D-ROWEJ AliUIIHOWEl 

Komfortowa wilia. Centralne ogrzewanie. 
Bletąca ciepłe I zimna woda w pokojach. 
8łQneCllna weranda. W1kwlntna kuohnla­
na 1~dBnle dJeilafi~czna. C e n., z n l t o n e. 

Informaoji udsiela d-row& Ab.ntinowa w Z.kopanem willa 
"Diana". 

'lI.ada! 
1 ................ 1t~ 

nGłos Porann,'· 
.10 nabycia codziennie w skle­
pie p. Lewenberga w Inowło­
dzu i Teofilowie i na kolo· 
njech i letniskach obok Ino-

włodza. 
WW! W:ilQ~___ Uf;&,1\ 

In 
ew. pół do sprzedaniA 
Wi~doll'OI4ć ul. Kie]Ola 9. I.­
kład tapk~rsko .. dekoTaG~jn) , 

••••• 
,,'rnUSKA WIEO" Willa Roroallla 
p-oleca pokDje s{oneczne z OIllem u 
trzyillli.nim po cena-ch umill.rkowa­
nych. Zt..mó..r~u~a przyjmuje I!ię 
listownit>. 8210 

KREDENS i 12 dębowyc.h me­
seł bs,r<l:!.o tanio d') ?pned.a.n.i3. 
uL MitlcUlrakiego 24, m. f>. t8-7 

1----,----
ZGUBIONO l; s;łże(zll'~ W4 jl.1{ową 
wyd . przez PKU. ŁÓl1'l. rtl .a~to n:l 
nazwisko Józefa Każcnl t'r c.zak, ~m. 
Olerze; 20 w ŁodzI. 1463-:, 

. ["7 t , '; ' . 14 d =, i!'igłOSzenia za wiersz milimetrowy l-upsltowy (strona ~ "palt): l-sza 5trcma 2 d .; Hck!aml tE':5!t: Prenumerata :rl::le~: ~ . ł?SU [OJ:rni.lł4 80:«: \VSI3~s*klem\ o- U I redakcyjnym zł. 1.501 w tekście: I zsstrlleteniem miejsca n." stl'On:e od .2 tlo 7 ."ł~(;'/; niJ! 6/i IV. 
,,_ a cml Y~ClSI tv o . iZ1 ., ~ o. nos:n e - bez zastrzeżenia mieJsca 50 gr.; nade&łllne od 8trony 8-ej do koti.~1I kkeill 40 g!.1 Moo!ogi 40 g~. lwyczSjM 

40grooe:sv. z Pl:esVłuq podllto~ w \ at;r - ~r;. .6.- 2lsgrllnic;G - 9. - (str. 10 slplllt) 12 gr. D1'obne 15 gr. lIa wyraz, nllJ-niejsse ogłoszenie ~. 1.50. P<lsJ:Cli:wt'lD!e ,,",ley 10 /lP. '11 \'\'Y' 
- RAkopisów red.l.e]·~ nie zwraca raz, nlljmniejsltc zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe I laślubinowe H! zł. Ogłcsze r:.: 3 2!lImiiliiCOl.\e oh!!czol\c 8a 
• >J ::. • 050°10 drołel. firm zagr. 1000l()o ZII ogI. tllbelaryczne lub fantu. dodl\ t lt . 50"''"0' OJ I. d \~ lI kc ! ~::_.?_ ~i)II?.2:.CI.i.~ 1 

IIedaJdarc lllaenłun KrołU\t..... ja WlI'dawDIoWo ,.l>raaa". W.da~ łUt • 0iU. oÓJ).: ~ju81 KronOOaD. W drukarni własIWi Piol.rltt'wsk.& 1C-1 




